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Z kontu walki

w Korei
/ PEKIN. (PAP). Dowództwo 
naczelne sił zbrojnych Kore­
ańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej ogłosiło 25 
sierpnia następujący korau- 
pikat:

Oddziały armii ludowej pro 
•wadzą na wszystkich fron­
tach natarcie, pokonując 
opór wojsk amerykańskich , i 
lisynmanowskich.

Na wybrzeżu wschodnim 
oddziały armii ludowej od­
parły kilka kontrataków nie­
przyjaciela i prowadzą w dal 
szym ciągu walki ofensywne.

Lotnictwo amerykańskie 
bombarduje w bestialski spo 

• sób spokojne miasta i wsie w 
północnej i południowej czę­
ści kraju oraz ostrzeliwuje z 
broni pokładowej ludność cy-

21 sierpnia artyleria prze­
ciwlotnicza armii ludowej 
strąciła 2 amerykańskie samo 
loty pościgowe w rejonie 
Nampho, a w dniu 23 sierpnia 
2 bombowce w rejonie Czun-

Apel rodzin skazańców greckich 
do generalissimusa Stalina

Żołnierze okupacyjne) armii anglo-amerykańskie) w Niemczech: 
kapral wojsk brytyjskich John Keeth Waller i szeregowiec 
wojsk amerykańskich, Robert Nadskakula, zgłosili się do władz
stać się „mięsem armatnim" imp erialistów amerykańskich.

Foto: „API"

„Prosim y o interwencję

na rzecz skasowania w yroków  śm ierci"
MOSKWA (PAP Jak donosi Agencja Tass, do Genera­
lissimusa Stalina nadszedł apel matek, żon i dzieci de­
mokratów greckich skazany ch na śmierć:

Wielki nasz przyjacielu! 
Raz jeszcze kierujemy do Cie­
bie nasz głos śmiertelnej 
trwogi i bólu, głos płynący z 
serc tysięcy matek, pragną­
cych ratować swe dzieci — 
brzmi apel.

Zwracamy się do Ciebie, ja­
ko przedstawiciela wielkiego i 
bohaterskiego narodu, narodu 
który tak cierpiał i złożył ty­
le ofiar za wolność narodów, 
za demokrację na świecie.

Widmo śmierci unosi się nad

naszym udręczonym krajem.
Zakończyła się wojna do­

mowa, a jednak liczba skaza­
nych ra śmierć sięga 877 lu­
dzi. Rząd nasz ignorując po­
wszechne w Grecji pragnienie 
pokoju oświadcza, że okaże po 
błażliwość, ale środki, które 
ma zastosować, nie przewidu­
ją skasowania tych niezmier­
nie okrutnych kar, lecz tylko 
rewizję spraw sądowych. Ozna 
cza to, że jeszcze dwa lata na 
sze dzieci będą żyły pod groź

C a łe  terytorium  ch iń sk ie  będzie w yzw olone

Formoza należy do Chin
Depesza min. Czou En-Lai 
do Rady Bezpieczeństwa

PEKIN. Min. spraw zagr.
* CMn Cżciu En-Lai wystosował 

do Rady Bezpieczeństwa 
ONZ depeszę, w której wzy­
wa Radę do podjęcia akcji 
przeciwko zbrojnej agresji 
Stanów Zjednoczonych wo­
bec Formozy.
' W depeszy tej, min. Czou 
En-Lai stwierdza lm. in.:

27 czerwca br. prezydent 
Stanów Zjednoczonych Tru- 
man oznajmił, że rząd USA 
zamierza . przeciwstawić się 
przy użyciu sił zbrojnych wy 
Zwoleniu Formozy przez chiń 
ską armię ludową. Od tego 
czasu VII flota amerykańska 
wpłynęła na wody cieśniny 
Formozy, a następnie na sa-

wyspę przybyły formacje
lotnictwa amerykańskiego, 
jawnie naruszając tym sa­
mym terytorium Chińskiej 
Republiki Ludowej.

W ten sposób rząd Stanów 
Zjednoczonych dokonuje bez 
pośredniej agresji zbrojnej 
wobec terytorium Chin i do­
puszcza się brutalnego po­
gwałcenia Karty Narodów 
Zjednoczonych.

Naród chiński nie może to­
lerować tej akcji zbrojnej 
agresji ze stropy rządu Sta­
nów Zjednoczonych wobec te 
rytorium Chin i jest zdecydo 
wany wyzwolić Formozę i 
wszystkie inne tejytoria, na­
leżące do Chin, spod jarzma 
amerykańskich agresorów.

Nowy przeiaw  polityki imperialistów

Brytyjski o k r ę t  wojenny 
naruszył granice Chin

' PEKIN (PAP). Generał 
Yeh-Chien-Jing, przewodniczą­
cy prowincjonalnego rządu lu­
dowego prowincji Kwantung i 
dowódca narodowej armii lu- 
dowo-wyzwoleńczej okręgu woj­
skowego Kwantung złożył 
oświadczenie w związku z wtar­
gnięciem brytyjskiego okrętu 
wojennego z Hong-Kongu ną 
chińskie wody terytorialne. 
Oświadczenie to głosi m. in.:

Jednostki naszej obrony przy­
brzeżnej doniosły, że 17 sier­
pnia rano, brytyjski okręt wo­
jenny, zmierzający od wyspy 
Raifung, nagle skierował się 
na chińskie wody terytorialne, 
Po przejściu przez kanał mię­
dzy chińskimi wyspami Ling- 
ting i Tamkon. Okręt brytyj­
ski został natychmiast ostrze­
żony przez jednostki armii lu- 
dowo-wyzwoleńczej, znajdujące 
się na wyspach. Brytyjski 
okręt wojenny otworzył ogień 
przeciwko naszym jednostkom.

Nie jest to pierwszy wypa­

dek Wtargnięcia brytyjskich 
okrętów wojennych na chińskie 
wody terytorialne. Te akty ze 
strony brytyjskich okrętów wo­
jennych są związane nierozer­
walnie z polityką zagraniczną 
imperializmu. Pozostaje on w 
łączności z innymi prowokacja­
mi przeciwko Chinom ze strony 
brytyjskich sił lotniczych i 
wojsk brytyjskich, które znaj­
dują się w Hong-Kongu.

Obowiązkiem Rady Bezpie­
czeństwa jest powzięcie na­
tychmiastowych środków w 
celu spowodowania całkowi­
tego wycofania wszystkich 
amerykańskich inwazyjnych 
sił zbrojnych z Formozy i in­
nych terytoriów należących 
do Chin.

bą oczekującej ich śmierci, a 
■przecież w każdej chwili lu­
dziom, którzy chcą zabić bo­
jowników o wolność ludu, mo 
że nadarzyć się sposobność do 
nagłego morderstwa. Nasze 
dzieci nie są zbrodniarzami 
ani zdrajcami, lecz. bohater­
skimi bojownikami naszego o- 
poru narodowego. Są to uczci­
wi i szlachetni ludzie.

Ich zbrodnia polega na tym, 
że nie chcieli utracić wiary w 
sprawiedliwą i uczciwą walkę.

Zmaltretowani niesłychany­
mi torturami męczą się dziś w 
wilgotnych celach i czekają na 
śmierć w tych straszliwych 
warunkach.

Dla nich to zwracamy się do 
Ciebie, jako do symbolu walki 
naszych dzieci, i prosimy o 
wstawiennictwo, aby odpędzić 
grożącą im śmierć. My, matki, 
spędzamy bezsenne noce i wsłu 
chujemy się z trwogą, czy coś 
niespodziewanego nie naruszy 
obecnej ciszy, bo dobrze wie­
my, co znaczyłoby to dla nas

Kierujemy do Ciebie nasz go 
rący apel i prosimy, w imię 
wolności i pokoju, o interwen­
cję na rzecz skasowania wyro­
ków śmierci.

Niechże nadejdzie kres nie­
ustannej przedśmiertelnej trwo 
dze! Niech zatrzyma się cień 
śmierci, który unosi się nad 
tysiącami ubogich domów
greckich! w  nadziei, że raz 
jeszcze przyjdziesz nam z po­
mocą, składamy Ci serdeczne

Naród polski w e wspólnym froncie
obrony wolności i pokoju

„WALKA O PLAN 6-LETNI“ — 
HASŁEM KONFERENCJI 
W WOJ. RZESZOWSKIM

Meldunki, napływające ze 
wszystkich powiatow woj. rze­
szowskiego donoszą o maso­
wym udziale przedstawicieli 
szerokich rzesz społeczeństwa 
w powiatowych i miejskich 
konferencjach obrońców poko­
ju. Hasło — realizacja Planu 
6-letniego — bojowe hasło na 
szej walki o pokój przyświe-

Pod adresem władz amerykańskich
Zabierzcie wojska z Korei!
Wypowiedź majora armii USA 

przez radio Phenjan
PEKIN (PAP). Przez radio 

Phenjan przemawiał major 
Charles Bayer z 14-tej dywizji 
amerykańskiej. Mjr. Bayer zo­
stał wzięty do niewoli ■ 14 lipca 
w okolicach Czindżu. Oświad-

„W chwili, gdy opuszczali­
śmy Japonię, powiedziano nam, 
iż będziemy stanowili siły poli­
cyjne, które będą miały za za­
danie dopomóc południowo-ko- 
reańskiemu rządowi w zatrzy­
maniu ofensywy z północy. Gdy 
jednak przybyliśmy do Pusan, 
zrozumieliśmy, że naród połu­
dniowej Korei wcale nas nie 
pragnie i w rzeczywistości dąży 
do zjednoczenia swego kraju.

Mówiono nam, że Rada Bez­
pieczeństwa ONZ nakazała 
„wojskom ONZ“ wtargnięcie 
do Korei. Tu jednak dowiedzia­
łem się, że nasi przywódcy roz-

Film „Dwie brygady
w chodzi na polskie ekran y

WARSZAWA. )PAP) W 
pierwszych dniach września 
wchodzi na nasze ekrany no­
wy, długometrażowy film pol­
ski „Dwie brygady". Film ten 
zrealizowany został przez ze­
spół studentów Państw. Wyż­
szej Szkoły Filmowej pod kie­
rownictwem Eugeniusza Cę-

Grecka „rada ułaskawień’
zatwierdza wyroki śmierci

MOSKWA. (PAP). Agencja 
Tass donosi z Aten. że tzw. 
„rada Ułaskawień" rozpatrzy­
ła na żądanie władz wojsko­
wych w trybie przyspieszo­
nym sprawę skazanych w dn. 
10 sierpnia na karę śmierci 
J2 patriotów greckich. Rada 
Zatwierdziła 11 wyroków.

Grupa posłów odwiedziła 
w związku z powyższą spra­
wą premiera Venizelosa i mi 
nistra sprawiedliwości Bako- 
pulosa. Ci jednak oświadczyli: 
„rząd nie ponosi odpowie­
dzialności za wyroki śmierci, 
wydane przez sądy wojenne".

kalskiego. W wykonaniu filmu 
wzięli udział obok artystów za­
wodowych — studenci szkoły 
oraz artyści-amatorzy spośród 
robotników fabrycznych. Zdjęć 
dokonał zespół studentów pod 
kierownictwem A. ' Forberta. 
Muzykę skomponował Witold 
Krzemieński.

Film „Dwie brygady" został, 
jak wiadomo, odznaczony Na­
grodą Państwową III stopnia, 
a na Międzynarodowym Festi­
walu Filmowym w Karlovych 
Varach otrzymał nagrodę za 
najlepszy film eksperymental­
ny_________

■ Sydney. — Tamtejsi 'ro­
botnicy portowi odmówili ła­
dowania broni i amunicji dla 
agresorów amerykańskich w 
Korei i opuścili pokład dwóch 
statków, na których miano 
przewieźć tę materiały wojenne.

kazali armii południowo-kore- 
ańskiej sprowokować wojnę do­
mową przeciwko republice lu­
dowej wcześniej, niż zapadła w 
tej sprawie „decyzja" Rady 
Bezpieczeństwa".

Mjr. Bayer potępił barba­
rzyńskie i chaotyczne bombar­
dowanie koreańskich miast i 
wsi przez lotnictwo amerykań­
skie i podkreślił, że w wyniku 
tego bombardowania ginie mnó­
stwo ludności cywilnej, burzo­
ne są domy mieszkalne, szkoły,

szpitale, instytucje kulturalno- 
oświatowe i świątynie.

„W imieniu wielu jeńców 
wojennych, przebywających ra­
zem ze mną, i w imieniu wszy­
stkich pozostałych jeńców ame­
rykańskich w Korei — mówił 
dalej mjr. Bayer, wzywam na­
szych żołnierzy na froncie ko­
reańskim i wszystkich obywa­
teli USA do uczynienia wszel­
kich wysiłków, aby rząd nasz 
spowodował przerwanie tych 
bombardowaji. Zaprzestańcie 
tych nieludzkich bombardowań! 
Zabierzcie natychmiast wojska 
amerykańskie z Korei! Dajcie 
ludowi koreańskiemu możność 
samemu decydować o swym lo-

5 lys. budynków szkolnych 
i 3 tysiące przedszkoli

będzie wybudowanych w Planie 6-letnim
WARSZAWA (PAP). 6-let- 

ni plan inwestycyjny Min. 
Oświaty przewiduje oprócz 
54,4 miliarda zł na budowę 
szkół podstawowych również 
wielomiliardowe kredyty na 
budowę i wyposażenie przed­
szkoli i burs.

W okresie realizacji Planu 
6-letniego wybudowanych bę­
dzie ok. 5 tys. budynków 
szkolnych, z czego już w 1950 
roku buduje się kosztem 
4.618 milionów zł 1.040 bu­
dynków.

Na budowę przedszkoli nakła 
dy Min. Oświaty i ministerstw 
gospodarczych wyniosą w 
Planie 6-letnim 23 miliardy 
zł na budownictwo i 8 miliar 
dów zł na wyposażenie. Z 
sum tych w mieście i na wsi 
wybudowanych będzie ok. 3 
tys. przedszkoli dwuoddziało-

Specjalną pozycje w pla­
nach inwestycyjnych Min. 
Oświaty stanowią sumy na 
budowę internatów 1 burs 
przy szkołach ogólnokształcą­
cych. Na budowę i wyposaże­

nie tych obiektów 6-letni 
plan inwestycyjny Min, O- 
światy przeznacza 7.5 miliar­
da złotych.

Liczba miejsc w bursach i 
internatach wzrośnie z 20,600 
w 1949 r. do 33.500 w 1955 r.

Zapowiedź strajku 
kolejarzy w USA
NOWY JORK. (PAP) Prasa 

donosi, że kierownictwo nie­
zależnych związków zawodo­
wych kolejarzy i kondukto­
rów postanowiło proklamo­
wać 28 sierpnia strajk po­
wszechny 300 tysięcy pracow 
ników.

Strajk ten sparaliżuje pra­
cę 131 linii kolejowych. De- 
cĵ zja o strajku zapadła wo­
bec niepowodzenia rozmów, 
prowadzonych w *,Białym Do 
mu" w sprawie podwyżki 
płac i skrócenia tygodnia pra 
cy,

cało wszystkim konferencjom. 
Delegacje fabryk i zakładów 
pracy witane- entuzjastycznie 
przez uczestników konferencji 
zgłaszały r.owe zobowiązania 
produkejne od klasy robotni­
czej i pracującego chłopstwa 
woj. rzeszowskiego.

WALKĘ O POKÓJ
PROWADZIMY RÓWNIEŻ 

PRZY PŁUGU
Ponad 2.000 delegatów, wy­

branych na gromadzkich, gmin 
nych i obwodowych zebra­
niach wyborczych, uczestni­
czyło w obradach powiato­
wych konferencji obrońców po 
koju w wojew. białostockim. 
Powiatowa konferencja w Bia­
łymstoku zgromadziła w do­
mu kultury ZZK 227 delega­
tów w olbrzymiej większości 
robotników i małorolnych chło 
pów oraz kobiety wiejskie ' 
i młodzież.

Na konferencji powiatowej 
w Wysokim Mazowieckim m. 
in. zabrał głos małorolny chłop 
z Sokół — 72-letni UrtiewsH. 
„Pamiętam czasy, kiedy wal­
czyliśmy z caratem — powie­
dział sędziwy gospodarz — 
rzucaliśmy wtedy na szalę wal 
ki o wolność życie. Dziś wal­
czymy o pokój, ale walkę tęs 
prowadzimy przy pługu. Pod­
niesieniem wydajności z 1 ha 
i przystąpieniem do wyższych 
form gospodarki zespołowej 
odpowiemy podpalaczom świa-

DOLN OŚLĄSKI 
ŚWIAT PRACY

CZCI KONGRES POKOJU
Z całego województwa wron 

ławskiego napływają coraz to 
nowe zobowiązania produkcyj­
ne podejmowane przez masy 
pracujące Dolnego Śląska dla 
uczczenia I Polskiego Kongre­
su Obrońców Pokoju.

Pracownicy stoczni pomocni­
czej nr 1 we Wrocławiu pod 
jęlii następujące zobowiązania 
produkcyjne: Brygada monte­
rów Żurawskiego zobowiązan­
ia się podnieść wydajność o 
30 proc. i osiągnąć 165 proc. 
normy. Stolarze: Sierakowski. 
Menesiak, Dragan, Perka oraz 
spawacz Dulski zobowiązali 
się wykonać normę w 200 proc.. 
a 3-osobowa brygada Nowaka 
w 205 proc.

Załoga Centrali Złomu skła 
du zapasowego .nr 1 w Oławie 
zobowiązała się m. in. wyremon 
tować 6 magazynów na 10 dni 
przed terminem, co przynie­
sie 374 tysiące zł oszczędności
sortować ponad plan 1.170 ty­
sięcy kg złomu i przygotowaS 
go do wysyłki do hut, co przy 
niesie 120 tys. zł oszczędności.

CZYN POCZTOWCÓW
Listonosze i kierownicy pla­
cówek pocztowych obwodu 

Tarnobrzeg, zebrani na nara­
dzie wytwórczej postanowili: 
„Dla uczczenia I Polskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju, 
podniesiemy liczbę prenumera­
torów prasy robotniczo chłS# 
skiej o 20 proc. w porówna­
niu z lipcem. Wzywamy do r>t 
dejmowania podobnych zobo* 
wiązań kierowników placówek 
i listonoszy z całej Polski-.

W wyzwolonych Chinach budzi się do życia nowa wieS. Po od­
daniu ludowi olbrzymich dóbr p bszarnlczych, chłopi chińscy, 
zrzeszeni w spółdzielni samopomocowej z radością podejmują 
pracę. Foto: „Film Polski"



Komentarze „Slowa“

Ofensywa kulturalna
To w arzystw a W ied zy  Pow szechnej
w i troski o upo­

wszechnienie zdobyczy 
nauki, kultury i sztu­

ki, jest utworzenie Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej, ja 
ko stowarzyszenia wyższej 
użyteczności.

Wzorując się na doświad­
czeniach narodów radziec- 
tich, wiemy dobrze, jak decy 
lującą rolę w budownictwie 
ocjalizmu ma do spełnienia 
rlaściwa polityka kadrowa, 
ależyte wykorzystanie starej 

I iteligencji i — co najważ­
niejsze — wychowanie kadr 
nowej inteligencji, wyrosłej 
z ludu. Takiej inteligencji, 
która zdobywszy wiedzę, bę­
dzie strzegła zdobyczy ludu 
i utrwalała wywalczone prze­
ceń przemiany.

Polityczność oświaty w wa 
runkach państwa, w którym 
władzę sprawuje, budujący so 
(jalizrn, proletariat — to prze 
lież nic innego, jak udostęp 
lienle ludziom pracy całej 

skarbnicy wiedzy, jaką zdo­
była ludzkość, to wyzwolenie 
ich z przesądów, zabobonów, 
zakłamania i ciemnoty, w ja­
kie pchnęły tych ludzi panu­
jące dotychczas klasy.

Polityczność oświaty w pań 
stwie ludowym, to złamanie 
zapór, przeszkadzających w 
osiąganiu jedynie prawdziwe 
go i jedynie naukowego po­
glądu na świat, opartego na 
zasadach materializmu dialek 
tycznego.

W warunkach coraz moc­
niej zaostrzającej się walki 
klasowej uzbrojenie najszer­
szych mas pracujących w 
»ręż wiedzy — sia.ie się za-r 
ładnieniem zasadniczym. Od 
Ilości i jakości tego uzbroje­
nia zależą w znacznej mierze 
nasze sukcesy w budownic­
twie socjalizmu.

Do tej trudnej i odpowiedział 
pej pracy staje dziś—  obok 
Jotychczasowych czynników, 
Walczących o rozwój oświaty 
i kultury — czynnik nowy, sił 
ny, o wielkim autorytecie: To 
warzystwo Wiedzy Powszech 
nej.

Powołane jest ono do łama 
nia trudności, do uporczywej 
Walki z zacofaniem i ciemno­
tą. Potrafi też wykonać swo­
je zadanie, jeśli w pełni bę­
dzie korzystać z nieprzebra­
nej skarbnicy doświadczeń ra

dzieckich, jeśli w sposób twór 
czy nawiąże do naszych naro 
dowych tradycyj walki o po­
stęp i kulturę, jeśli zmobili­
zuje do walki o upowszech­
nienie wiedzy — te przeróż­
ne siły społeczne, które dziś 
jeszcze nie są należycie wy­
korzystane.

W szeregach Towarzystwa 
muszą stanąć wielkie organi­
zacje masowe, muszą stanąć 
wszystkie postępowe, prawdzi 
wie naukowe towarzystwa, 
skupiające naszych pracowni 
ków nauki i kultury.

Najściślejszą współpracą i 
pomocą służyć muszą Towa­
rzystwu poszczególne resorty 
administracji państwowej, 
przede wszystkim Minister­
stwo Oświaty i Ministerstwo 
Szkół Wyższych i Nauki.

Do szeregów Towarzystwa 
muszą się zgłosić działacze 
oświatowi i naukowcy, któ­
rzy zrozumieli, że najważniej 
szym obowiązkiem wobec na 
rodu i ludzkości jest oddać 
dziś wszystkie siły proletaria 
towi polskiemu, który pod 
przewodnictwem partii prowa 
dzi nieugiętą, bezkompromi­
sową, zwycięską walkę o po­
ster) i kulturę.

Dlatego też na terenie wo­
jewództwa wrocławskiego 
ukonstytuowała się Wojewódz 
ka Rada Społeczna, w skład 
której weszli przedstawiciele 
wojewódzkich oddziałów or­
ganizacji społecznych i sto­
warzyszeń, przedstawiciele na 
uki, kultury i sztuki.

Wojewódzka Rada Soolpoz 
na wyłoniła spośród siebie Za 
rząd Wojewódzki Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej. Je 
go zadaniem będzie prowadzę 
nie na szeroką skalę zakrojo 
nej akcji odczytowej z zagad 
nień nauki, kultury i techni­
ki, organizowanie imprez li­
teracko - artystycznych, wie­
czorów autorskich, recytacji i 
prelekcji literackich oraz ze­
społów „Żywego Słowa". Za­
daniem TWP bedzie również 
propagowanie książki i czytel 
nictwa, zaopatrywanie orga­
nizacji masowych w popular 
ne wydawnictwa naukowe ze 
wszystkich dziedzin wiedzy.

Akcja kulturalno - oświato 
wa TWP w okresie budowa­
nia podstaw socjalizmu ma 
więc do spełnienia wyjątko­
wo ważne zadania.

1500 dolnośląskich chłopów je d z ie  na dożynki do Lublina

Pod hasłami wzmożenia walki o pokój
i o realizację Planu 6-letniego

odbędq się w Wiszni Małej dożynki wojewódzkie
WROCŁAW. We wszystkich 

gromadach i gminach, w spół 
dzielniach produkcyjnych i 
SOM-ach Dolnego śląska trwa 
ją ożywione przygotowania do 
obchodu Święta Dożynek. Już 
w niedzielę 27 sierpnia gospo­
darze ziemi polskiej — chiopi, 
wspólnie z delegatami bratniej 
klasy robotniczej ruszą w do­
żynkowym korowodzie z pieś­
nią i wieńcami, by dać dowód 
radości z pomyślnie zakończo-' 
nej zbiórki plonów.

W Wiszni Małej (pow. Trze 
bnica) — gdzie odbędą się cen 
tralne dożynki wojewódzkie, 
członkowie spółdzielni produk 
cyjnej w ramach czynu na Kon 
gres Pokoju wyremontowali 
boisko sportowe zaoszczędza­
jąc pół miliona złotych. Boisko 
to przekażą w dniu dożynek 
zespołowi sportowemu. W tej 
samej gromadzie Polskie Ra­
dio uruchamia nowy radiowę-

W pochodzie dożynkowym 
zobaczymy gości z Wrocławia

— Przewodn. Prezydium WRN 
ob. Szłapczyńskiego, II sekreta 
rza KW PZPR ob. Elczew- 
skiego, Prezesa Zarz. Woje­
wódzkiego ZSCh ob. Marię 
Strzelecką.

Pod wspólnymi hasłami gło­
szącymi walkę o pokój, o reali 
zację Planu 6-Ietniego i zwięk 
szenie wydajności pracy — 
pomaszerują ramię w ramię 
z chłopami ekipy wrocławskich 
robotników, delegacje młodzie 
ży ZMP-owskiej i robotnicze 
zespoły fabryczne.

Dożynki będą również prze 
glądem dorobku młodego spor 
tu wiejskiego. W gminach 
część programu wypełnią im­
prezy sportowe — towarzyskie 
spotkania ze sportowcami ro­
botniczymi w piłce nożnej, lek 
koatletyce i boksie. Wielu spor 
toweów zdobędzie w tym dniu 
odznakę sprawności SPO.

Dolny Śląsk przygotowuje 
się też do obchodu dożynek 
ogólnopolskich, które odbędą 
się 10 września w Lublinie.

Wyjeżdża na nie 1.530 de­
legatów ziemi dolnośląskiej.

W dniu dożynek odznaczeni 
zostaną przodownicy pracy, w 
rolnictwie. Z terenu Dolnego 
Śląska — Jan Sendek, przed­
stawiony jest do odznaczenia 
Orderem Odrodzenia Polski.
Władysław Czub — gospodarz 
indywidualny ze wsi Kraja­
nów pow. Kłodzko otrzyma 
Srebrny Krzyż Zasługi, trak­
torzysta Franciszek Mazan, z 
PGR Strzegom, który plan 
roczny wykonał w 380 proc. 
zdobędzie Order Sztandaru Pra 
cy.

Wspaniały wieniec Ziemi 
Dolnośląskiej o symbolice or­
ła piastowskiego w otoczeniu- 
iglicy, gołębia pokoju i sno­
pów zboża wręczą gospoda­
rzowi dożynek znani przodow­
nicy pracy w rolnictwie: Bro 
nisław Ziober z Bolesławca, 
Stanisława Śliwińska z powia­
tu Bolesławiec, Katarzyna No 
ga ze spółdzielni produkcyjnej 
Wądroże Wielkie pow. Legni­
ca oraz Bronisław Mos z ze­

społu PGR Stronie pow. Oleś

Grupę centralną delegacji 
dolnośląskiej stanowić będzie 
10-ciu najlepszych aktywistów 
m. in. Stanisław Mejerz, An­
drzej Pastuszak, Józef Piek. 
nik. (Cen) i

Realizacja zadań produkcyjnych
wyrazem woli walki o pokój

Dolny Slqsk podsum owuje wyniki 
akcji w yborczej na Kongres Pokoju

Sylwetki delegatów na Krajowy 
Kongres Obrońców Pokoju

Prof. Dr. Stanisław Kulczyński
Rektor Uniwersytetu i Poli 

techniki we Wrocławiu prof. 
dr Stanisław Kulczyński jest 
zasłużonym działaczem na 
froncie pokoju. W roku 1948, 
podczas pierwszego Kongresu 
w Obronie Pokoju we Wro­
cławiu należał do jego orga­
nizatorów i gospodarzy. Nie 
dopuszczony na Światowy 
Kongres dla Obrony Pokoju 
■w Paryżu na skutek skanda­
licznych zarządzeń reakcyj­
nych władz francuskich, za­
siada w prezydium Świato­
wego Kongresu dla Obrony 
Pokoju w Pradze, który sta­
nowi integralną część Kon­
gresu paryskiego.

.Rektor Kulczyński, jeden z 
pierwszych organizatorów ży 
cia naukowego i kulturalne­
go we Wrocławiu, mówi:

„Jednym z ważnych i sil­
nych bastionów pokoju jest 
Polska. Rząd, naród i masy 
pracujące Polski udzielają 

pełnego po­
parcia poli­
tyce poko­
ju. prowa­
dzonej przez 

• Związek Ra 
: dzieckiikra 
V je demokra 

cji ludowej. 
Swiadec- 

te twem jedno 
f. JSWga iWĘimŁ myślności na 

rodu w spra 
ivaeh pokoju jest 18 milionów 
podpisów, zebranych pod A- 
pelem Sztokholmskim. Takim 
larnym świadectwem, jest wy 
silek narodu, wkładany w od 
budowę, w walkę o lepsze plo 
ny, wyższą kulturę, wyższą 

. produkcję".
Rektor St. Kulczyński jest 

przewodniczącym Wojewódz­
kiego Komitetu Obrońców Po 
koiu.

Dolny Śląsk i Wrocław sta- 
, nął w szeregu czołowych 
miast Polski, chlubiących się 
;edną z najwyższych cyfr ze­
branych podpisów pod Ape­
lem Sztokholmskim.

— Wrocław, miasto pierw-

■ Rzym. — Ilość podpisów 
zebranych dotychczas w Me­
diolanie pod Apelem Sztok­
holmskim osiągnęła 1.102 tys.

szego Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju — mówi 
rektor Kulczyński — jest 
szczególnie powołane do tego, 
aby w wykonaniu programu 
walki o pokój zająć przodu- 
jące miejsce.

WROCŁAW. W sali konferen­
cyjnej Wojewódzkiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju odbyła 
się wczoraj odprawa przewod­
niczących i sekretarzy powia­
towych i miejskich Komitetów 
Obrońców Pokoju z terenu 
wrocławskiego. Obrady mi V; 
na celu podsumowanie wyni­
ków akcji wyborczej i w opar­
ciu o nabyte doświadczenia 
wytyczenie zadań na najbliż­
szą przyszłość.

Dobrze została zorganizowa­
na pokojowa akcja na odcin­
kach zbierania podpisów i wy­
borów delegatów na Kongres 
Pokoju wzięły w niej udział 
szerokie rzesze aktywistów, 
zorganizowanych w powiato­
wych, miejskich, blokowych, 
gminnych i gromadzkich Ko­
mitetach Obrońców Pokoju. 
W „trójkach pokoju" brały 
udział masy obywateli. Wiel­
kie zasługi położyły tu organi­
zacje społeczne, jak: ZMP,
ZSCh, Związek Bojowników o 
Wolność i Demokrację, Liga 
Kobiet itd.

Akcja wyborcza zakończona 
została w dniu 20 sierpnia. 
Na kilkudziesięciu konferen­
cjach miejskich i powiatowych 
mieszkańcy Dolnego śląska

P o lsk i św ia t p racy
ostro protestuje

p rzec iw ko  a g re s ji U SA  w K o re i
WARSZAWA. (PAP). Cen­

tralna Rada Związków’ Zawo 
dowych przesłała na ręce 
przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa Jakuba Malika i 
sekretarza generalnego ONZ
— Trygve Lie depeszę na­
stępującej treści:

„Centralna Rada Zw. Zaw. 
reprezentując opinie 4 milio­
nów ludzi zorganizowanych w 
związkach zawodowych i ca­
łego polskiego świata pracy
— zgłasza stanowczy protest 
przeciw interwencji wojsk 
amerykańskich w Korei.

Masy pracujące Polski zgod 
nie oceniły to posunięcie ame 
rykańskie jako akt agresji i 
zamach na pokój światowy.

CRZZ ostro protestuje prze 
ciw barbarzyńskim metodom 
walki z ludnością cywilną, 
które demonstrują amerykań

scy piraci powietrzni w Ko­
rei, bombardując domy mie­
szkalne i inne obiekty nifewo.j 
skowe, nie szczędząc szpitali, 
ani instytucji kulturalnych, 
ostrzeliwując chłopów na po­
lach i mieszkańców miast.

CRZZ protestuje .przeciwko 
przykrywaniu tych zbrodni 
nielegalnie używaną flagą 
ONZ.“

Winogrona z Rumunii
jadą do W ro cław ia
W przyszłym tygodniu PSS 

spodziewa się pierwszego trans 
portu winogron importowa­
nych z Rumunii i Węgier. Jak 
informuje PSS cena wynosić 
będzie około 350 zł za kg.

wybrali 100 delegatów na Kon 
gres Pokoju i kilkuset na Kon­
ferencję Wojewódzką. Przed­
stawicielami społeczeństwa doi 
nośląśkiego są przodujący ak­
tywiści pokoju, ludzie, którym 
troska o spokojne jutro szcze­
gólnie leży na sercu. Należą 
do nich w większości bezpar­
tyjni. ,Dużo jest kobiet, dużo 
młodzieży, są przedstawiciele 
postępowego kleru, są uczeni i 
profesorowie. Na Kongresie 
Pokoju zamanifestują oni go­
rącą wolę narodu polskiego — 
Wolę utrwalenia pokoju.

Robotnicy dolnośląskich za­
kładów pracy i chłopi z 
PGR-ów i spółdzielni produk­
cyjnych dla uczczenia Kon­
gresu Pokoju podjęli szereg 
zobowiązań. Spośród nich wy­
różnić należy zobowiązania ko­
lejarzy stacji Brochów ogólnej 
wartości 20 mil. zł.

Podsumowania obrad doko­
nał przedstawiciel Wojew. Ko­
mitetu PZPR ob. Pisarski.

— Jak wykazały sprawozda­
nia — powiedział ob. Pisarski 
— na odcinku walki o pokój 
posiadamy olbrzymie osiągnię­
cia. Udało nam się zmobilizo­
wać szerokie masy społeczeń­
stwa do naszej akcji.. Przed 
nami stoją jednak dalsze za­
dania. Musimy nadal starać 
się, aby idea pokoju dotarła do 
każdej jednostki. Musimy ,bar­
dziej jeszcze uaktywnić nasze 
„trójki". „Trójki" zajmą się 
obecnie uświadamianiem spo­
łeczeństwa o znaczeniu pokojo­
wej walki i naświetlaniem ame 
rykańskiej agresji na bezbron­
ną ludność koreańską.

Będą one mobilizować społe­
czeństwo do przedterminowego 
realizowania Planu 6-letniego 
i budownictwa podstaw socja-

Wola utrwalenia pokoju wy­
rażać się powinna w takim 
właśnie pokoj owym budownic­
twie. (Z.Z.)

U/ ŁuAatla dnia

Modlitwa
siepacza

Korespondenci „Literaturnoj 
zety -  Wołk I Czakowski, dono­
szą z Phenjanu:

„Krążą tu słuchy, te prezydent 
Truman co wieczór poiurfęca kil­
ka minut na samotną modlitwę. 
Modli się o losy świata, prosi Ro­

zrzuciły bomby na kościół katoli- 
Być może prezydent modli! się

wynosiły z cerkwi prawosławnej 
w Phenjanie 10 wiernych -  o/iar 
bandyckiego nalotu...

Ogłoszone niedawno sprawozda­
nie Komisji Zjednoczonego Demo 
kratycznego Frontu Ojczyintnne-
tów Amerykańskich  ̂jest doku-

ludzkich. Podczas jego czytania
Bandyci Trumana spalili w Ko-

tysiące bezbronnych mieszkań-
Mordercy z Wall-Street stracili 

wszelkie cechy człowieczeństwa. 
Gdzie Stąpnęła ich noga, wyrosła

policji *1 ,1. Syn-Manâ  w pouiiecie
do naczelnika policji prowincji Tu 
san. W depeszy czytamy:„W ciągu .

reańczyków, gwałci kobiety. W 

Proszę zorganizować domy publi-

dlić o powodzenie rozbójniczej wy 

Nie uratuje oprawców od odpo-

Za arm aty d la  swych jan czaró w

Tito sprzedaje Niemcom zachodnim
dorobek wsi jugosłowiańskiej

Jeden z korespondentów 
czasopisma amerykańskiego 
„Times", w następujący spo­
sób opisuje ponurą rzeczywi­
stość wsi jugosłowiańskiej:

„Można powiedzieć bez prze­
sady, że w r. 1949 uwięziono 
i wysłano do obozów koncen­
tracyjnych kilka tysięcy rolni­
ków, którzy wyrazili niezado­
wolenie z istniejącego reżimu. 
W niektórych wsiach w ciągu 
jednej nocy aresztowano po 50 
chłopów. Pewnego razu w 
Serbii spokałem na drodze ko­
lumnę, składającą się z około 
200 wynędzniałych chłopów, 
okrytych w łachmany, z łopa­
tami i kilofami w rękach.. Na 
początku i przy końcu kolum­
ny szli żołnierze, uzbrojeni w 
automaty".

Im okrutniej jednak rozpra­
wiają się siepacze titowscy z 
„gwałcicielami" dekretów rzą­
dowych, im bezczelniej rujnują 
wieś, tym bardziej rozszerza 
się i wzrasta opór pracujących 
mas chłopskich przeciwko 
znienawidzonemu ustrojowi fa-

SZMERY ODRY
Kotlet wieprzowy 
po raz dziesiąty!

lęcinę. Gosposie, czynią-

udając się* do sklepów
lS-tej, znajdują w nich 
tylko wieprzowinę.

smaczne t pożywne: moż 
na je zjeść z apetytem 
raz, drugi, trzeci... Za 
dziesiątym jednak razem 
najbardziej wyrozumiały

Jak ma zaspokoić jego 
upodobania kulinarne ko
cielęcina jest dla niej 
niedostępna?

Może by sklepy masar 
skie część otrzymanej 
cielęciny sprzedawały
ta pracy po godz. 16-tej?

Gospoda Ludowa 
z dwoma nożami

Ładnie jest w sobótce. 
Nic też dziwnego, że w 
każdą pogodną niedzielę 
przyjeżdżają tu tłumy

Gospodzie Ludowe] w So 
bótce są tylko... dioa no­

go noża, mija sporo świą 

czonego na wypoczynek

dżając. do Sobótki, bierz

Kupujmy bilety 
na niedzielę — w soboty

nieć wszystkim korzysta 

długiego wyczekiwania

dają je wszystkie kasy 
już w sobotę — z ważno­
ścią na niedzielę.

A w soboty szczególnie 
w godzinach południo-
nie nastręcza najmmej- 

Bułeczki
w Barze Mlecznym

W środę wyjechałem 
Z Gdańska, zabierając na
Czwartek spędziłem ^w 

(pik)

szystowskiemu. Jedną z form 
tego oporu jest odmowa chło-- 
pów uprawiania ziemi.

Nakreślony przez klikę bel­
gradzką plan zasiewów wyko­
nany został w roku ubiegłym 
zaledwie w połowie, ostatniej 
wiosny uprawiono zaledwie je­
dną trzecią część ogólnego ob­
szaru zasiewów.

Titowcy w szybkim tempie 
militaryzują kraj. Za uzbroje­
nie niemal milionowej armii 
sprzedali imperialistom znacz­
ną część zbiorów na pniu.

Korespondent agencji Reu­
tera, powołując się na miaro­
dajne źródła doniósł niedawno 
z Bonn, że klika belgradzka 
zawarła nowy układ z mario­
netkowym rządem Adenauera,

w którym zobowiązała się 
wkrótce dostarczyć Niemcom 
zachodnim 100 tys. ton psze­
nicy, 300 tys. ton kukurydzy, 1 
C.0 tys. ton owsa, 50 tys. ton 
jęczmienia oraz znaczną ilość 
trzody chlewnej i bydła roga­
tego. ' . ' 74

Wiadomo, czym zapłacą ti- 
towcom, Niemcy zachodnie; 
stają się one przecież coraz 
większym arsenałem uzbroje­
nia armii tzw. bloku anglo- 
amerykańskiego. Faszystowska 
banda belgradzka coraz bezli* 
tośniej gnębi i rujnuje wieś.

Otrzymując armaty za 
chleb i mięso przekształ­
cają pośpiesznie kraj w bazę 
wojenną agresorów imperiali­
stycznych na Bałkanach.
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Przekształcenie przyrody
w Związku Radzieckim
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Na Dolnym Slqsku powstajq Licea Felczerskie
M©we kadry służby zdrowia

Po trzech latach —  zastępcy lekarzy
W wydziale zdrowia Woje­

wódzkiej Rady Narodowej pa 
nuje ruch i gwar. Liczni in­
teresanci dopytują się o wa­
runki przyjęcia do świeżo
powstałego Liceum Felczer- 
skiego.

Tego rodzaju szkoła jest 
nowością w Polsce — udziela 
nam informacji dr. Trybun 
chowski. — Organizując ją 
wzorowaliśmy sie na przykła 
tizie Związku Radzieckiego. 
!'Jesteśmy pewni, że .uczelnia 
|ta da Polsce Ludowej nowe 
kadry pracowników. Wypeł- 
jnią oni wielką lukę w dzisiej 
szej służbie zdrowia.
I Nauka w Liceum Felczer- 
Skim trwać będzie trzy lata, 
a absolwenci jego w przy­
szłości zajmować będą samo­
dzielne stanowiska zastępców 
dekarzy w Państwowych Go- 
ispodarstwach Rolnych, w 
Spółdzielniach Produkcyjnych 
i  ośrodkach fabrycznych.
| Szkół tego typu powstanie 
jw Polsce 12. Jedynie wo­
jewództwo wrocławskie otrzy 
ma trzy szkoły felczerskie, (w 
'Świdnicy, Kłodzku i we Wro­
cławiu).
, Egzaminy wstępne odbędą 
Się dnia 26, 28 i 29 bm. o go­
dzinie 9-ei w lokalu szkoły 
przy ul. Klęczkowskiej Nr 2. 
Rok szkolny rozpocznie się 
dnia 4 września. Wykłady i za 
jęcia praktyczne odbywać się 
będą w godzinach rannych i 
popołudniowych.
■ Egzaminy do wszystkich 
gzkół felczerskich na Dolnym 
Śląsku odbędą się we Wro­
cławiu. Dopiero później na­
stąpi przeszeregowanie słu­
chaczy do szkór*w Swidfflcy, 
Kłodzku, czy Wroeławiu.

— Skąd rekrutują się kan­
dydaci do szkoły felczerskiej?

— Duży procent spośród 
młodzieży po ukończeniu szko 
}y podstawowej. Można zaob 
serwować-duży,.papły-iy p̂ zed 
stawicieli młodego tpokolęhia, 
wsi. Poza tym napływają 
zgłoszenia ludzi, którzy nie 
posiadając wykształcenia ogól 
nego; mogą., się., ,wyJja?aę .o- 
Wocną pracą w. służbie zdro­
wia. Do tych właśnie osób za 
liczają się zaawansowane pie 
lęgnisrki, kontrolerzy sanitar

ni, zdemobilizowani podofi­
cerowie sanitarni, a także stu 
denci medycyny, których nie 
pomyślne warunki zmusiły do 
przerwania studiów.

Wydział zdrowia, pragnąc 
na swym odcinku przyspie­
szyć realizację Planu Sześcio 
letniego, „wyłowi" już pod­
czas pierwszych miesięcy 
Szkolnych zaawansowanych, 
którzy mogą się wykazać dłu 
goletnim doświadczeniem w 
pracy na polu lecznictwa.

Następnie zorganizuje dla nich 
(z dniem 1 stycznia 1951 r.) 
kurs przyspieszony, trwający 
półtora roku. W ten sposób 
już po dwóch latach opuszczą 
mury uczelni nowe, wartościo 
we, wyspecjalizowane w 
swym zawodzie kadry pra­
cowników służby zdrowia.

Spółdzielnie Produkcyjne, 
Państwowe Gospodarstwa Roi 
ne i ośrodki fabryczne po­
winny same typować spo­
śród swoich pracowników

kandydatów do szkół felczer­
skich. Albowiem, człowiek, 
któremu bliskie są sprawy 
produkcji danej placówki, da 
je pełną gwarancję, iż po u- 
kończeniu studiów dbać bę­
dzie o stan zdrowotny na* swo 
im zakładzie pracy.

Mieszkańcom wsi ułatwia 
studia fakt, że przy szkołach 
felczerskich zorganizowany 
będzie bezpłaty internat.

H. Hoff.

Rozmowa z Czyżewskim

Nowy sposób walki z gryzoniami
,V7rocławska metoda" zdobyła sławę

W rocław i plaga szczurów... 
Tysiące szarych, ruch­
liwych stworzeń, żerują­

cych na podwórkach, w rui­
nach, oblegających składy, ma­
gazyny, sklepy. Problem nie­
rozwiązany w wielu miastach, 
mimo licznych prób. Powiedz­
my śmiało — jesteśmy bez­
bronni wobec gryzoni; to, co 
nazywaliśmy odszczurzaniem 
miast, było nie raz... tuczeniem 
szczurów. ,

Przed kilkoma dniami pra­
sa krajowa podała wiadomość 
o zastosowaniu w walce ze 
szkodnikami nowej, „wrocław­
skiej metody". Padło nazwi­
sko inż. Czyżewskiego z za­
kładu Zoologii Rolnictwa Uni­
wersytetu Wrocławskiego. No- 
wozorganizowana przy Min. 
Handlu Wewn. Centrala Zwal­
czania Szkodników Zbożowo- 
Mącznych“ ■—■ rozpowszechni 
„wrocławską ,metodę" w całej 
Polsce. Na czym ta metoda po­
lega — opowiada jej twórca, 
inż. Czyżewski.

ZACZĘŁO SIĘ 
OD „ALFANTINY"

— W roku 1947 — opowia­
da inż. Czyżewski — otrzyma­
łem propozycję przeprowadze­
nia prób skuteczności trujące­
go preparatu „Alfantina“, po­
mysłu prof. . Tadeusza. Rabka 
ź Politechniki Wrocławskiej. 
Próby, przeprowadzone w ma­
gazynach „Społem", wypadły 
negatywnie.

Leczenie sanatoryjne
dla członków rodzin w okresie letnim

Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych w porozumieniu z Cen- 
centralną Radą Związków Za- 
.wodowych umożliwia korzysta­
nie w wyjątkowych wypad- 
ikach — pewnym kotegoriom 
członków rodzin ubezpieczo­
nych — z leczenia sanatoryj­
nego w okresie przeznaczo­
nym dotąd wyłącznie dla u- 
bezpieczonych, a więc do 1-go 
listopada.
I. Korzystanie z tego leczenia 
może mieć miejsce na nastę­
pujących zasadach:
1) Leczenie w tym okresie win­
no być udostępnione uczniom 
i akademikom, a z pozostałych 
członków rodzin — wyjątkowo 
w wypadkach, gdzie zachodzi 
konieczność natychmiastowego 
leczenia, lub przemawiają za

tym ważne względy społeczne, 
na podstawie wniosku lekarza 
naczelnego US i orzeczenia 
komisji lekarsko-społecznej.

2) Kierowanie na leczenie 
sanatoryjne członków rodzin 
winno się odbywać w granicach 
kontyngentów miejsc, przyzna­
nych ubęzpieczalniom społecz­
nym, przy zachowaniu dotych­
czasowego stosunku ilościowe­
go pracowników fizycznych (80 
proc.) i umysłowych (20 proc.).

Przytoczone zasady dotyczą 
również kierowania członków 
rodzin na, leczenie ambulato­
ryjna - zdrojowiskowe w ra­
mach 3-tygodniowych wczasów 
pracowniczych zdrojowisko­
wych i wczasów przeciwgruźli-

Od tej chwili zainteresowa­
łem się bliżej walką z gryzo­
niami. Dzięki pomocy dr Zwie­
rza z Zakładu Higieny oraz 
dyr. Szniolisa, którzy dostar­
czyli nam wiele urządzeń labo­
ratoryjnych — rozpoczęliśmy 
żmudne badania.

Półtora roku trwały prace. 
700 sztuk gryzoni użyto do 
eksperymentów. Odkryto przy­
czyny dotychczasowych niepo­
wodzeń i opracowano warunki 
skuteczności trutek.

Potwierdzam, że bezplano- 
we, dowolne rozkładanie za­
trutego pokarmu w setkach 
miejsc naraz — nigdy nie da 
dobrego rezultatu.. Szczury 
trzeba zachęcić do jedzenia w 
kilku miejscach' i stale kontro­
lować, czy miejsca te odwie-

Rozpocząłem doświadczenia 
w terenie. Obiektem doświad­

czalnym były magazyny por­
tu rzecznego we Wrocławiu. 
W oznaczonych miejscach, 
przez kilkanaście dni podawa­
liśmy szczurom ziarno. Według 
wagi zużytego pokarmu — u- 
staliliśmy ilość gryzoni. Pro­
wadziłem dokładne wykresy i 
mogłem ustalić, kiedy gryzo­
nie; ostatecznie przyzwyczaiły 
się do stałych miejsc dokar­
miania. A wtedy pewnego 
dnia . podało się pokarm za­
truty. Skutek był nadzwy­
czajny. Znajdowaliśmy dzie­
siątki martwych szkodników.

JAKA MUSI BYĆ 
TRUCIZNA?

Metoda wrocławska prof. 
Czyżewskiego nie polega więc 
na zastosowaniu specjalnej 
trucizny. Punkt zwrotny sta­
nowi w niej wspomniane już 
„uwarunkowanie". Jest to — 
mówiąc krótko — przyzwycza­
jenie szczurów do pewnych o- 
kreślonych miejsc.

Jeśli wiemy, że gryzonie już 
poprzednio jadały w miejscu 
dokarmiania — okres przygo­
towania skracamy do kilku 
dni. W innym wypadku „do­
karmianie" musi trwać dłużej.

Bez wątpienia, skuteczność 
tej metody w dużej mierze za­
leży od trucizny. Jeśli podamy 
preparat zbyt silny, działający 
natychmiast na organizm 
zwierzęcia, to leżące obok ja­
dła martwe sztuki niewątpli­
wie odstraszą następne. Tru­
cizna musi być silna, działać

powoli i być niewyczuwalna dla 
zwierzęcia.

TRUJĄCA WODA
Inż. Czyżewski przeprowa­

dzał również doświadczenia 
nad zastosowaniem zamiast 
pokarmu suchego — wody. W 
określonych miejscach stawiał 
nieduże naczynia, z których 
gryzonie piły.

Po 8-miu, 12-tu dniach do 
czystej wody dolewano siar­
czanu talu. Trucizna to nie­
bezpieczna. Podana w wodzie, 
uniemożliwia szczurowi jej 
znoszenie. Doświadczenia,
robione w Domu Towarowym 
we Wrocławiu w roku ub. oraz 
eksperyment dokonany tam w 
roku bieżącym od 13 lipca do 
14 sierpnia — dały rewelacyj­
ne wyniki i potwierdziły jesz­
cze raz słuszność całej kon­
cepcji. Specjalna Komisja 
stwierdziła całkowite wytrucie 
szkodników.

PABIAJJICKI SUKCES 
Metodą inż. Czyżewskiego za­
interesowało się Ministerstwo 
Zdrowia. Jeszcze jesienią 1948 
r. polecono przeprowadzenie 
doświadczeń na szeroką ■ skalę^ 
Wytypowano miasto Pabiani­
ce. Na otwartej przestrzeni 
eksperyment również się udał, 
ą pąbianicka .MRN przysyła, 
wraz ze sprawozdaniem po­
dziękowanie mieszkańców za u- 
sunięcie plagi szczurów,

W roku Bieżącym w Łodzi 
zorganizowano pierwszy kurs, 
oparty o nową metodę, na któ­
rym przeszkolono kilkudziesię­
ciu instruktorów. Utworzenie 
Centrali Zwalczania Szkodni­
ków przy Ministerstwie Han­
dlu spowodowało szybkie orga­
nizowanie ekspozytur woje 
wódzkich. Prof. Czyżewski o- 
pracował wskazówki technicz­
ne do przeprowadzania maso­
wego tępienia gryzoni na prze­
strzeniach otwartych. Wyko­
nano pewną ilość sprzętu, jak 
poideika, karmiki itp. Organi­
zowane są kursy dla instrukto-

Prapdopodobnie skończymy 
wkrótce z bezplanowymi nie­
skutecznymi akcjami masowe­
go tępienia szczurów. Wykwa­
lifikowane brygady „odszczu- 
rzaczy" poprowadzą walkę 
szybciej i skuteczniej, stosując 
słynną już w całym kraju 
„wrocławską metodę".

Czesław Nowicki.

Jerzy Makarów, starszy ju­
nak Brygady ZMP, napisał do 
nas list, który przedrukowuje­
my z wielką przyjemnością i 
nadzieją, że takich listów bę­
dziemy otrzymywali coraz wię­
cej.

Z początkiem lipca br. zgło­
siłem się do ochotniczej Bry­
gady ZMP. Przed wstąpieniem 
do niej należałem do szkolnego 
hufca SP przy Publicznej Śred­
niej Szkole Zawodowej w Jele-

W czasie pobytu w szkole 
nie rozumiałem dobrze, co to 
znaczy Brygada. Dopiero w 
lipcu uświadomiłem sobie ■ jej 
cel i  zadania. W naszej Bry­
gadzie, IV Kompania, w której 
większość junaków pochodzi z 
pow. jeleniogórskiego, pierw­
sza podjęła czyn lipcowy i zo­
bowiązała się przepracować 
jeden dzień poza normalną pra 
cą, a uzyskaną kwotę przezna­
czyć na zakup inwentarza dla 
oddziału personalnego Nowej 
Huty.

We współzawodnictwie rów­
nież IV Kompania jeleniogór­
ska zajęła pierwsze miejsce i 
zdobyła proporzec przechodni.

Starszy junak  Jerzy M akorow  pisze
o sukcesach swej brygady ZMP

Ja sam w dniu Święta Odro, 
dzenia awansowałem do stop. 
nia starszego junaka i otrzy­
małem medal za zwycięstwo w 
wyścigu pracy.

Jestem ZMP-owcem i rozu> 
miem, jakie stoją przed nami, 
młodzieżą —- zadania. Podpi. 
salem współzawodnictwo pracy 
z dwoma kolegami, Kowalskim 
i Mikołajskim. Pracujemy przy 
nasypie kolejowym i wyrabia.

my.
W Brygadzie jest nam do. 

brze. Mamy idasną orkiestrę, 
kółka sportowe i kulturalne.- 
Wolne chwile spędzamy przy 
grach sportoioych i w świetli­
cy. W święta nasze drużyny, 
sportowe wyjeżdżają na roz- 
grywki do innych brygad. Wy­
jeżdżamy róionież na wyciecz­
ki, podęzas których zwiedzamy 
stare zabytki, kopalnie i różnt 
obiekty przemysłowe.

Koledzy i koleżanki, tak zor­
ganizowani w ZMP, jak i nie- 
zorganizowani, wstępujcie do 
ZMP i ochotniczo do Brygad 
SP —- budować nową i szczę­
śliwą Polskę, Polskę socja-

D laczego nie ma n abyw ców ?
M arnuje się praca niewidomych dzieci

Jedna z czytelniczek zwie­
dziła niedawno Państwową 
Szkołę dla Niewidomych we 
Wrocławiu. Oto co pisze na 
ten temat:

Wychowankowie zakładu nie 
tylko uczą się, ale i w miarę 
syjoich sił pracują. Wyprodu­
kowali oni dużą ilość różnego 
rodzaju szczotek. Jednak mi­
mo starań zakładu, szczotek 
tych nie można nigdzie sprze­
dać. PSS rąe chce ich zakupić, 
ponieważ zakład .nie należy do 
żadnej spółdzielni wytwórczej. 
Inne instytucje również odmó­
wiły. Szczotki leżą bezużytecz­
nie, a przecież gdyby je sprze­
dano, niewidome dzieci cieszy­
łyby .gię,„.żg,rdzięki f>racy ich 
rąk powiększył się budżet za­
kładu.

W bibliotece szkolnej zoba­
czyłam na półkach troslclhoie 
oprawione w płótno grube 
książki, j>isane systemem 
Braille‘a, Jeit 'iĆK jednak bar­
dzo mało. Dlaczego? Bo tylko 
jedna drukarnia we Wrzeszczu 
produkuje te książki i trudno 
jest zaopatrzyć w nie wszyst­

kie zakłady. Książki można pi. 
sać ręcznie, jednak nie ma ni­
kogo, kto zająłby się tą pracu 
dla niewidomych. Swego czasu 
harcerze interesowali się swo­
imi ociemniałymi kolegami t 
obiecywali pomoc w pisanin 
książek oraz założenie hufcu i 
harcerskiego na terenie zakla. ’ 
du. Wszystko jednak skończy- ’ 
ło się na obietnicach. Dzieci na 
próżno czekały na harcerzy:

Na tym kończy się list czy­
telniczki. Wystarczy jednak 
przeczytać tych parę zdań, aby 
wysnuć z nich szereg niestety j 
smutnych wniosków. Przecież 
we Wrocławiu, oprócz Związ­
ku Harcerstwa Polskiego, ist­
nieje szeręg innydk,..organiza­
cji i instytucji, które znalazły 
by wspaniałe pole dla swej 
działalności społecznej właśnie - 
na terenie zakładu dla niewi- 
domych.

Spodziewamy się, że list na­
szej czytelpiczld ' sp.pwQduje ] 
większe zainteresowanie się 
wrocławskiego społeczeństwa. j 
zakładem dla ociemniałych ! 
dzieci. ,r|

Szczury wyręczają klientów
w  sklepie PSS na Karłow icach

Jak się okazuje, szczury gra 
sują nie tylko w piekarni wroc 
ławskiej przy ul. Marszałka 
Stalina, o czym pisaliśmy nie­
dawno. Jedna z czytelniczek, 
ob. P. T. zwróciła uwagę na 
to, że również w jednym ze 
sklepów PSS szczury wyręcza­
ją klientów w spożywaniu pe­
wnych produktów. Oto co pi­
sze czytejpiczka:

Ponieważ zdarza mi się już 
po raz drugi otrzymać pieczywo 
nadgryzione przez szczury, 
proszę o wzmiankę o tyyn w 
prasie. Dnia 18 bm. kupiłam 
w sklepie Powszechnej Spół­

dzielni Spożywców na Karlo- , 
wicach przy ul. Żmigrodzkie) j  
pięć dużych bułek. Po przyj- i 
ściu do domu i wyłożeniu bu­
łek na stół zobaczyłam, że jed­
na z nich jest do połowy wy- , 
gryziona przez szczura. Ni»f j 
przypuszczam, żeby bułki w 
takim stanie były dostarczani -j 
przez piekarnię, natomiast bar 
dzo prawdopodobne jest, ie W 
sklepie PSS grasują szczury; ; 
Moim zdaniem, zarówno Kom* , 
sja Odszczurzania Miasta jo* ] 
i Komisja Sanitarna powinny j 
się tym zainteresować. ' !

— Pan baron w domu? — spytał.
r — Pan baron leży chory i nikogo nie przyjmuje, bo teraz 
gest doktór.

Wokulski wydobył swój bilet i dwa ruble. _
— Kiedyż, mniej więcej, można odwiedzić pana?
— Bardzo, bardzo nie zaraz... — odparł trochę łagodniej 

Konstanty. — Bo pan jest chory z postrzału i doktorzy kazali 
mu dziś — jutro jechać do ciepłych krajów albo na wieś.

— Więc przed wyjazdem nie można widzieć się?...
— O, wcale nie można... Doktorzy ostro zakazali nie przyj­

mować nikogo. Pan ciągle w gorączce...
Dwa stoliki do kart, z których jeden miał złamaną nogę,

a drugi gęsto zapisane sukno, tudzież kandelabry z niedopałka­
mi świec woskowych kazały powątpiewać o dokładności patolo­
gicznych określeń Konstantego. Mimo to Wokulski jeszcze dodał 
mu rubla i odszedł, bynajmniej niezadowolony z przyjęcia.

„Może baron — myślał — po prostu nie chce mojej wizyty? 
Ha! w takim razie niech płaci lichwiarzom i zabezpiecza się od 
nich aż czterema sposobami zamknięć...1*

Wrócił do siebie.
Baron istotnie miał zamiar wyjechać na wieś i nie był

zdrów, ale i nie tak chory. Rana w policzku goiła ipu się bardzo
powoli; nie dlatego, żeby miała być ciężką, ale że organizm pa­
cjenta był mocno podszarpany. W chwili wizyty Wokulskiego, 
baron był wprawdzie obwiązany jak stara kobieta na mrozie, 
ale nie leżał w łóżku, tylko siedział na fotelu i miał przy sobie 
nie doktora, ale hrabiego Licińskiego.

Właśnie narzekał przed hrabią na opłakany stan zdrowia.
— Niech diabli wezmą — mówił — tak podłe życie! Ojciec 

zostawił mi wprawdzie pół miliona rubli w dziedzictwie, ale za­
razem cztery choroby, z których każda warta milion... Co za

niewygoda bez binokli!... No i wyobraź sobie hrabia: pieniądze 
rozeszły się ,ale choroby zostały. Że zaś ja sam dorobiłem sobie 
parę nowych chorób i trochę długów, więc — sytuacja jasna: 
byłem się szpilką zadrasnął, muszę posyłać po trumnę i rejenta.

— Tek  — odezwał się hrabia. — Nie sądzę jednak, aże­
byś pan, w podobnej sytuacji, rujnował się na rejentów.

— Właściwie, to mnie rujnują komornicy...
Baron opowiadając niecierpliwie chwytał odgłosy dolatujące 

gó z przedpokoju, ale — nic nie mógł zmiarkować. Dopiero gdy 
usłyszał zamykanie drzwi, zasuwanie zatrzasku i zakładanie 
łańcucha, nagle wrzasnął:

— Konstanty!...
Po chwili wszedł służący nie zdradzając zbytecznego po­

śpiechu.
— Kto był?... Pewnie Goldcygier... Powiedziałem ci, ażebyś 

z tym łotrem nie wdawał się w żadne rozprawy, tylko porwał za 
łeb i zrzucił ze schodów. Wyobraź pan sobie — zwrócił się do 
Licińskiego — ten podły Żyd nachodzi mnie ze sfałszowanym 
wekslem na czterysta rubli i ma bezczelność żądać zapłaty!...

— Trzeba wytoczy proces, t e k...
— Ja nie wytoczę... Nie jestem prokuratorem, który ma 

obowiązek ścigać fałszerzy. Zresztą nie chcę dawać inicjatywy 
do gubienia jakiegoś zapewne biedaka, który zabija się pracą 
nad naśladowaniem cudzych podpisów... Czekam więc, ażeby 
Goldcygier wystąpił z akcją, a dopiero wówczas nikogo nie 
oskarżając przyznam, że to nie mój podpis.

— A właśnie, że to nie był Goldcygier — odezwał się Kon­
stanty.

— Więc kto?... Rządca?... może krawiec?...
— Nie... ten pan... — rzekł służący i podał bilet Krzeszow- 

skiemu. — Porządny człowiek, alem go wygnał ,kiedy tak pan 
baron kazał...

— Co?... — spytał zdziwiony hrabia spoglądając na bi­
let. — Nie kazałeś pan przyjmować Wokulskiego?...

— Tak — potwierdził baron. — Licha figura, a przynaj­
mniej... nie do towarzystwa...

Hrabia Liciński z pewnym akcentem poprawił się na fotelu.
— Nie spodziewałem się usłyszeć takiego zdania o tym 

panu... od pana... Tek...
— Nie bierz pan tego, co mówię, w jakimś hańbiącym zna­

czeniu — pośpieszył objaśnić baron. — Pan Wokulski nie 
nic podłego, tylko... takie małe świństewko, które może uchodzić 
w handlu, ale nie w towarzystwie... .

Hrabia z fotelu, a Konstanty z progu uważnie przypatry , 
wali się Krzeszowskiemu. , , . , ...

— Sam hrabia osądź — mówił dale] baron. — Klacz mojł 
ustąpiłem pani Krzeszowskiej (przed Bogiem i ludźmi prawn 
zaślubionej mi małżonce) za osiemset rubli. Pani KrzeszowsM. 
na złość mnie (nie wiem nawet za co!) postanowiła koniecznie 
ją sprzedać. No i trafił się nabywca, pan Wokulski, który Ko­
rzystając z afektu kobiety postanowił zarobić na klaczy... dwie­
ście rubli!... dał bowiem za nią tylko sześćset...

— Miał prawo, tek!... — wtrącił hrabia.
— Eh! Boże... Wiem, że miał prawo... Ale człowiek, który 

dla pokazania się wyrzuca tysiące rubli, a gdzieś w kącie za­
rabia na histeryczkach po dwadzieścia pięc procent, taki czło­
wiek nie jest smaczny... To nie dżentelmen... Zbrodni nie P 
pełnił, ale... jest tak nierówny w stosunkach, jak ktos, kto roz- 
dajac znajomym w prezencie dywany i szale wyciągałby nie­
znajomym chustki do nosa. Zaprzeczy pan temu...

Hrabia milczał i dopiero po chwili odezwał się.
— Tek!... Czy to jednak pewne?
— Najpewniejsze. Układy między panią Krzeszowską i W® 

panem prowadził mój Maruszewicz i wiem to od niego.
— Tek. W każdym razie pan Wokulski jest dobrym kup­

cem i naszą spółkę poprowadzi...
— Jeżeli was nie okpi...
Tymczasem Konstanty, wciąż stojąc na progu, zaczął z P°* 

litowaniem kiwać głową, aż zniecierpliwiony, odezwał się:
— Ech!... co też pan wygaduje... Tfy... zupełnie jaK 

dziecko... .. ’5;
Hrabia spojrzał na niego ciekawie, a baron wybuchnPi.-
— A ty co, błaźnie, odzywasz się, kiedy cię nie pytają-1
— Naturalnie, że się odzywam, bo pan i gada, i r0}>Lci 1 ‘ 

kiem jak dziecko... Ja jestem tylko lokaj, ale przecie wolałDy 
wierzyć takiemu, co mi daje dwa ruble za wizytę, aniżeli tan 
mu, co ode mnie po trzy ruble pożycza i wcale nie śpieszy »
z oddawanięm. Ot co jest, dziś pan Wokulski dał mi dwa ruBe> 
a pan Maruszewicz... (Dalszy ciąg nastąp/
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Oodz. 1» — Początek I Ogólnopol 
«kich Mistrzostw Lekkoatle­
tycznych ZS „Kolejarz" -  Sta 
dion Olimpijski. . 

jjodz, 14 — Uroczyste otwarcie 
I Ogólnopolskich Mistrzostw 

h Lekkoatletycznych ZS „Kołe-
Cortz. 17 — Mecz piłki nożnej Og-

1 ' chłowice — stadion AZS (7,a-

Juniorzy
Ogniwa
jadą
na m istrzostw a

W dniach 2 i 3 września od 
będą się w Warszawie Ogól­
nopolskie Mistrzostwa Pływa­
ckie Juniorów.

Na powyższe mistrzostwa 
wyjedzie z wrocławskiego 0- 
gniwa 10 pływaków.

Między innymi pojadą: Stęp 
kówna, Jagcrdzińska i Ropówna.

Wrocławscy pływacy mają 
duże szanse na uzyskanie do­
brych wyników w swoich kon 
Iturencjach. (Bil)

Regaty wioślarskie
o mistrzostwa Polski iuoiorów

W dniu 27 bra. o godz. 15-ej 
odbędą się na Odrze regaty 
wioślarskie o mistrzostwo 
Polski juniorów.

Kilkadziesiąt osad wioślar­
skich będzie walczyć w nie­
dzielę o tytuł mistrza Polski 
na rok 1950, na torze regato­
wym długości 1000 m dla 
chłopców i 800 m dla dziew­
cząt.

W roku ubiegłym Polski 
Związek Wioślarski przepro­
wadził wiele zmian w reguła 
minie regatowym.

Między innymi podzielono 
wioślarzy na grupę seniorów 
i juniorów.

Ód tego czasu juniorzy mo­
gą startować jedynie w rega­
tach, specjalnie dla nich prze 
znaczonych.

W ramach Dorocznych Mi­
strzostw Wioślarskich Junio-

Wyniki lekkoatletycznych
mistrzostw Europy 
Adamczyk II-gi w skoku o tyczce

W trzecim dniu lekkoatlety­
cznych mistrzostw Europy od­
były się przed południem dwie 
dalsze konkurencje do 10-cio- 
boju.

Bieg na 110 przez płotki i 
nut dyskiem oraz eliminacje w 
pchnięciu kulą, skok w dal 
mężczyzn i bieg na 80 m. przez 
płotki, w ramach pięcioboju 
kobiet.

W konkurencjach do dziesię- 
■ cioboju Adamczyk miał znów 

bardzo słabe wyniki.
110 m przez płotki przebiegł 

w 16,1, a w dysku uzyskał za­
ledwie 3,7,94.

Kwalifikacja po 7 konkuren­
tach: Klausen Islandia B.618 
punktów, Heinrich Francja 
6.425 pkt., Tannander Szwecja 
5.386 pkt., Widenfeld Szwecja 
5.103 punktów, Adamczyk Pol­
ska 5.038 punktów, Moravec 
CSR 5.021, 7) Wołkow ZSRR 
4.927.

Poza tym rozegrano elimina­
cje biegu na 80 m przez płotki 
kobiet.

Przedbieg pierwszy: Dyson 
Anglia 11,5, 2) Gokieli ZSRR 
11,8, przedbieg drugi: Blan-
kers-Koen Holandia 11,3, Steu- 
jrer Austria 11,5.
, Przedbieg trzeci: Desforges

Anglia 11,7, drugie Jakuszowa 
ZSRR 11,8.

W finałowym biegu na 400 
m zwyciężył Pugh Anglia 47,3,

W rzucie dyskięm zwyciężyła 
Dumbadze ZSRR z wynikiem 
48,03.

Drugie miejsce zajęła Szum­
ska ZSRR 42,85.

W biegu na 100 m kobiet 
zwyciężyła Blankers-Koen 11,7, 
przed Secenową ZSRR 12,3.

Po 8-miu konkurencjach A- 
damczyk Polska, znajduje się 
na 4 miejscu w 10-cioboju.

Jako 8-ma konkurencja od­
był się skok o tyczce, w któ­
rym Adamczyk zajął II-gie 
miejsce z wynikiem 3,90.

Rodak  
powraca na ring

Jeden z najlepszych naszych 
pięściarzy w wadze lekkiej 
— Rodak, zdyskwalifikowany 
na okres dwu lat, po przepro­
wadzeniu samokrytyki, skorzy 
stał z amnestii GKKF i już 
w tym sezonie wróci na ring.

Rodak prawdopodobnie za­
sili ligową drużynę Stali z 
Chorzowa.

R A D I O
II SIERPNIA 1950 R. (SOBOTA) 
5̂,05 Dzień. 5.1C Aud. dla wsi 5,20

Muz. 8,00 Dzień. 8,05 Muz. i komu 
nikaty 8,20 Fragment pow. M. 
Kowalewskiego pt. „Kampania
fckrzynka PCK M5 iSormT 11*15 
„Podziemny Komitet Obwodowy 
działa" 11,35 Pieśni kompozyt, ra­
dzieckich 11,57 Hejnał 12,04 Dzień. 
12.30 Aud. dla wsi 12,45 Mel. lud.
16.00 Dzień. 16,20 Grupa pięciu no 
IWatorów ros. 17,00 Nowe książki 
17,15 Z naszych pieśni 17,35 Pog. 
naukowa 17,45 Z kraju i ze świa 
ta U,00 Glos mają kobiety 18,20 
Polska pieśń mas. 18,25 Konc.
19.00 Muz. dla wszystkich 20,00

Dzień. 20,40 Na muz. faU 21,10 
Rok 1905 -  22,00 Przegl. prasy
23.15 Rozmowy muz. 24,00 Hymn.

Program II 
13,30 Konc. 14,00 Przegl. kultur. 

14,10 Najciek. aud. przyszł tyg.

nlaczek" — słuch. 16,00 ’ Dzień, 
muz. 17,00 Przy sobocie po robo-
18.15 Muz. lud. 18,40 „Interview“—
liter. 19,15 Konc. 20,00 Dziennik
22,00 Aud. dla Jugosl. 22,30 Sport 
22,45 Muz. tani 23,00 Wladom. 23,15 
Muz. tan. 24,00 Hymn.

rów odbędą się biegi zwykM 
i mistrzowskie.

Do • biegów mistrzowskich 
kluby zgłaszają swoje najlep­
sze załogi, mające szanse na 
zdobycie punktowanego miej-

W regatach punktuje się 
pierwsze miejsce, drugie w 
wypadku gdy startują przy­
najmniej cztery osoby.

Do biegów zwykłych, któ­
rych poziom techniczny jest 
gorszy, kluby zgłaszają zało-

Punktacja obliczana jest 
w zależności od typu łodzi i 
rodzaju biegu, w/g specjalnej 
tabeli PZW.

Np. za zwycięstwo „ósem­
ki" w biegu mistrzowskim 
załoga otrzymuje prawie dwa 
razy więcej punktów, niż za 
zwycięstwo w biegu „czwó­
rek".

Nadmienić należy, że regu­
lamin PZW przewiduje, że w 
regatach mogą startować za­
łogi kombinowane z różnych 
klubów.

W wypadku zwycięstwa 
punkty zdobyty przez taką za 
łogę, są proporcjonalnie dzie 
lone między kluby.

Mistrzostwa Wioślarskie 
Polski — Juniorów, podobnie 
jak i w roku ubiegłym, cie­
szą Się wielkim zainteresowa 
niem ze ■ strony miłośników 
tego pięknego sportu,
* Zacięte Walki toczone na to 
rach regatowych, a szczegól­
nie „ósemek" i „czwórek" do 
starczą wrocławianom dużo

Program regat przewiduje 
następujące biegi:

I. czwórki męskie: Spójnia 
Barcin, -Spójnia Grudziądz, 
Związkowiec Wrocław, oraz 
osada komb. Unia Chodzież 
— Włókniarz Kalisz.

II. dwójki podwójne dziew 
cząt o mistrzostwo: Budowla 
ni Płock, komb. Ogniwo War 
szawa — Czarni Wrocław.

III. czwórki chłopców o mi 
strzostwo: Ogniwo Kalisz, 
Związkowiec Bydgoszcz, Unia 
Kruszwica.

IV. jedynki chłopców o mi 
strzostwo: Związkowiec Byd­
goszcz, Budowlani Płock.

V. czwórki półwy ścigo we 
chłopców 6 mistrzostwo — do 
biegu tego kwalifikują się 
trzy osady, z dziewięciu star­
tujących w przedbiegach:

VI. ósemki półwyścigowe 
chłopców: Kolejarz Piła, Ko­
lejarz Bydgoszcz.

VII. czwórki dziewcząt o 
mistrzostwo: AZS- Poznań, 
Spójnia Barcin.

VIII. dwójki podwójne 
chłopców o mistrzostwo: Bu­
dowlani Płock, GKW Toruń, 
MKS „Czarni" Wrocław.

IX. ósemki dziewcząt o mi­
strzostwo: AZS •Boruń,, komb. 
Kolejarz Piła — Budowlani 
Płock.

X. jedynki dziewcząt o mi­
strzostwo — Ogniwo Warsza-

XI. czwórki chłopców ~  
jest to tak zwany „bieg po-

Startować w nim będą trzy

osady, które zajmą w biegu 
V, trzy pierwsze miejsca.

XII. ósemki chłopców o mi 
strzostwo: Związkowiec Byd­
goszcz, Budowlani Płock, Bu­
dowlani Toruń. (N)

W yniki ćw ierćfin a łó w  
tenisowych mistrzostw

Forma poszczególnych za­
wodników biorących udział w 
tenisowych mistrzostwach Pol 
ski wykazała, że doczekamy 
się sensacji.

Stało się to wczoraj, w 
ćwierćfinale, w którym Tlo- 
czyński wyeliminował Chy­
trowskiego, po zaciętej walce.

Należy się temu dziwić, po­
nieważ Chytrowski jest mimo 
wszystko lepszym tenisistą. 

Wyniki spotkań:
Gry pojedyncze mężczyzn: 

Skonacki I — Bochalik 6:1, 
6:0, 6:0, Olejniszyn — Nie- 
strój 6:3, 6:1, 4:6, 1:6, 6:2,

Chytrowski — Tłoczyaski ir. r, 
8:6, 4:6, 8:6, 0:6, Piątek — 
Skonecki II 6:1, 6:£, 6:0.

Gry pojedyncze kotiet: Jaś 
kowiakówna — Stęphowska 
9:7, 2.6, 6:4, Popławska — 
Piątkowa 6:1, 6:1,

Korneluk 6:2, 6:0, 6:0, Bra­
tek, Niestrój — Zabrała, Kan:- 
kowski 6:0, 6:1, 6:0, Piątek, 
Tłoczyński — Horajn, Moj 
6:4, 6:2, 6:1.

Gry mieszane: Radowska,
Piątek — Ziębówna, Hora.j:i 
6:1, 6:1, Tomaszewska, Toma­
szewski — Ginderowa, Skone 
cki II 6:2, 2:6, 6:1,

@dr«ymanie Jaru 
od Twych krewnych Eeibznajoinycli 

z Ameryki
uBataa/8 C i

BANK POLSKA KASA OPIEKI 
Za jego pośrednictwem możesz otrzymać: 

materiały wełniane i płócienne 
maszyny i narzędzia rolnicze 
maszyny do szycia 
paczki żywnościowe 
meble, węgiel, rowery 
krowy i prosięta.

Informacji udzieli Ci Bank Polska Kasa Opieki 
S. A., Warszawa, ul. Traugutta 7 

a Twym krewnym za granicą Pekao Trading 
Corporation 25 Broad Street, New York 4 N.Y.

K-2582

POSZUKUJĘ k od zaraz

ZAMIENIĘ mieszkanie

i na°pokoj, fc-uchSe^KIa 
1 kowie. Wiadomość Wroc 
I mW’$ Ul GrŁK‘zii*dzka

POSZUKUJE mieszkania 2 pokoje ẑ kucfcnî , kom

j wa“ pod „N^ychmiast^

| NATYCHMIAST zamie-

Wi^rAo
syłać ̂  Walbr/ycĥ Podgó̂

TRZYPOKOJOWE miesz- 
kapie z wygodami ̂ (koło «

ZAMIENIĘ̂  2 pokoje ku-

POSZUKIWANLi
E31>ZIN

WITUCKIEJ Zinaidy.̂ ur.

Zgłosić sięSWrOTłaTr,mul.' 
Bezpieęana Ŝ m. L Spra-

różneT ”
DZIĘKUJĘ serdecznie dr Ryttowi Julianowi w

giego leczenia groziła mi 
ślepota, którą dr Rytt 
w przeciągu dziesięć u 
dni usunął. Wdzięczna 
pacjentka Ziemba Jadwi

PRZEPRASZAM ób ’ Ire-
nioną jej krzywdą moją 
bezpodstawną wypowie-
Stefania Szymońska. ^ ^

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A Ć
Posadzkarzy na klepkę, lastrico i ksylolity, płyt 
karzy, zdunów, malarzy pokojowych poszukuje 
pilnie SPB Katowice - Wełnowiec, ul. Piastów 
Nr 11. Zakwaterowanie zapewnione. Zagwaran­
towany duży front i ciągłość pracy. K-2785
Ekspedientki branży rzeźniczo - wędliniarskiej
potrzebne tylko siły fachowe, zgłoszenia codzien 
nie od godz. 8 do 15-ej przy ul. Komuny Pary­
skiej 24. 5000

BECZKI żelazne ocy­
nowane kupimy. Spół­
dzielnia Pracy „Galena" 
Wrocław, tli. Krucza 62, 
tel. 37-51 K 2801

BGŁ05ZEHIJI
DROBNE
HANDLOWE

SPRZEDAM przetworni- 
z prądu stałego ̂ na zmień

KUPIĘ radio ..Pionier" 
miast. Wrocław, Kniazie 
Wicza 20 m. 2. 5054
DO ŝprzedania samochód

Grabiszyńska 44 m. 5.̂ ^

WÓZEK autko używany, 
dobrym stanie kupią. O- 
ferty „Słowo" pod »Wó-

MOTOCYKL „Opel" 500.
sprzed’am. Ul. Benedykta 
Pollaka 172/5, od 17—19.

5049
WYSPRZEDAJĘ meble, 
biazgi. Grabiszyńska 89/4.

BAMOCHOD ̂ osobowy w

„Osobowy"._____y 5045
ZGUBY ~

ZAGUBIONO kwit kau­cyjny na kwotą 3.000 zł. 
Okulski Bolesław, Ẑarów

-ZGUBIONO portfel z do- 
kolejową, emerytalną. — 
nfi^rWielkopolska’ 34.JJ 

ZGUBIONO prawo włas- 

ław, Kamińskiego 12. 

UNIEWAŻNIAM odcinek
wisko Stępień Monika, 
Łuk. Górnickiego 3/5.

UNIEWAŻNIAM zgubio- 
stracji wojskowej wysta­
ły potwierdzonê przez R.

SKRADZIONO dowód O- 
sobisty, kartę̂ rowerową,

toniCrme^â iczaal3/^7

ZGUBIONO indeks aka­
demicki nr 11036, legity­
mację studencką, kartę
Paulina. ’ 5035

UNIEWAŻNIAM zgubio-

farb Icko, Biały Kamień.

POSZUKUJĘ P°m°c fad°- I

UNIEWAŻNIAM tZgubło; 

rzy l̂egitymac  ̂ ^użbS

wej, kartę rowerpwą. — 
Diamant, Lisowice, p-ta 
Prochowice. P 2923

UNIEWAŻNIAM̂  Zgubio- 

ława i Pyrzyński Eusta-

ZGUBIONO zaświadcze­
nie rejestracji wojsko­
wej, leg. Zw. Zaw., od­
cinek zameldowania, od­pis ; metryki  ̂urodzenia,

szelf3 Zbigniew? ™odgó? 
rzyn̂  Profesora Buj-wda

ZGUBIONO leg. szkolną

ka Î rŷ yna, JeL̂ Góra, |

UNIEWAŻNIAM zgubo- J 
ną legitymację ZZP Służ by Zdrowia wydaną w f
Numrych Karol. P 2920
UNIEWAŻNIONO kartę

Olejnika" Mieczysława, 
Brzezie, poczta Skórko-

UNIEWAŻNIAM legity- 
Zwiążek̂ Zaw. jCl?e

ZGUBIONO d̂okumenty

ZGUBIONO 5 odcinków 
repatriacyjne na nazwi- 
lantâ  Romuald i Ryszard

UNIEWAŻNIAM zgubio-

Jan, nBia3̂ ẐKan5eńPyłka 
K 2796

POSAD
POSZUKUJĄ

SAMOTNA inteligentna

Zgłoszenia * BiuroP Ogło­
szeń pod „Chętna". 5034

WOLNE POSAD*
POTRZBNA zaraz po­
moc domowa z gotowa­
niem̂  bardzô  dobre wa-

RETUSZERY portreciści •

kiego P3a.nań’ SleIKlra2795 | 
OSOBA do 2 1 pół letnie 
go dziecka na wyjazd do ; 
Warszawy poszukiwana. ;

LOKALE

STARSZE małżeństwo 
bezdzietne poszukuje lad .
ścią° ;

POSZUKUJĘ 2 pokoje ̂ z : 
blami lub bez. Zgłoszę-

STRONIENIE i^koregowa-

Pąweł? Wrocław -^Kfczy

PLISOWANIE, mereżke. 
okrętkę, dziurki, obciąga 
nie guzików wykonuje 
„Haftoplis" Stalina

DNIA 21 bm.̂ przybłą̂ ał

na własność. P Wrocław 
(11), Jugosłowiańska 7̂0.

ZGINĄŁ pies wyżeł ma- 
kropki. Odprowadzić ̂ Ry

Tłumaczyła Zofia Łapicka 7
— Ach tak się cieszę! — powtórzyła, kokietując oczyma 

? ruchliwymi, wąskimi brwiami. — Tak mało jest tutaj, kultu­
ralnych kobiet! Daję słowo, nie ma po prostu z kim porozma­
wiać! Czy umie pani tańczyć? Ach, na pewno, to od razu widać. 
Jak pięknie ma pani utlenione włosy!’To tak ładnie na lato — 
jasny kolor.

— Moje włosy zawsze są jasne — powiedziała Olga i spoj­
rzała ukradkiem na Łogunowa.

Ten siedział zamyślony przy stole i machinalnie obrywał 
listki nie mieszczącej się w wazonie gałązki. Widocznie nie na­
leżał do rzędu wielbicieli dam i był na pewno zmęczony gadaniną 
swej towarzyszki.

— A więc mąż oczekuje mnie?
— O, nawet bardzo! Zupełnie się biedak zamęcza już ostat­

nio. Ciągle praca, praca, pracą! Prosiłam go tyle razy, żeby
• *ajrzał do nas, trochę się rozerwał, ale nie jest towarzyski... Taki 

Ponury, proszę mi wybaczyć™ Takiej młodej kobiecie jak pani 
Jest z tym chyba ciężko?

„Trudno powiedzieć, żeby ta miła osoba odznaczała się 
taktem! — pomyślała Olga. — Albo jest głupkowata, albo zba­
łamucona powodzeniem."

— Nie wiem, dlaczego pani sądzi, że jest nietowarzyski — 
*aoponowała z godnością Olga. — Na ogół jest bardzo wesoły, 
lubi pożartować, a bez towarzystwa po prostu nie może wy­
trzymać.

' — Być może, że u nas w domu czuł się skrępowany — zgo­
dziła się od razu Priachina i dodała niewyraźnie. — Rzeczy­
wiście, ma w sobie coś takiego...

— Tak, doktor Arżanow jest wesołym człowiekiem — po­
twierdził Łogunow, zwracając się wyłącznie do Olgi. — I bardzo 
Krdecznym. Ludzie walą do niego drzwiami i oknami. Przy­

jeżdżają z tajgi, odległej o tysiące mil — i Łogunow uśmiechnął 
się, nie wiadomo, czy na skutek wspomnienia o miłym jego 
sercu doktorze, czy też na widok szczerej wdzięczności, która 
błysnęła na twarzy Olgi.

— Chcę pani coś zaproponować — powiedział po chwilowym 
milczeniu. — Wracamy jutro dwoma osobowymi, samochodami, 
bo autobusy ruszą dopiero za trzy dni. W samochodach są wolne 
miejsca. Chce pani jechać z nami?

— Ależ naturalnie! Bezwarunkowo! — odpowiedziała ura­
dowana Olga. — Im prędzej, tym lepiej! Nie uprzedzajcie go 
tylko telefonicznie, chcę przyjechać niespodzianie.

10

Nazajutrz rano szofer zapukał do drzwi.
Przed gankiem stały dwa samochody. W jednym z nich sie­

działa pani Pawa, a przed nią, obok szofera, jej mąż Priachin. 
Był to zupełnie miody człowiek w nowym, prosto spod igły 
mundurze bez dystynkcji ,tak samo rumiany, jak ona, ale trzy­
mał się sztywno. Nosił paski, sztabówkę, do boku miał przy­
troczoną manierkę. Paski, torby i manierka też były nowiutkie, 
nawet twarz jego ozdobiona małym wąsikiem nad grubą, wy­
raźnie zarysowaną wargą, świeżo wygolona, odkarmiona i czy­
sta, też wydawała się dopiero co wykończona.

„Pierwszy faz widzę takiego buchaltera!" — pomyślała 
wesoło Olga, gdy Priachin wysiadł z samochodu i młodzieńczym, 
podskakującym kroczkiem podszedł ku niej, by się przywitać.

— Pani pojedzie z nami — komenderowała Pawa, uśmie­
chając się wszystkimi dołeczkami w twarzy. — Zabierzemy tak­
że walizki. Albo nie, lepiej położyć walizki do samochodu Skoro- 
bogatego, a Łogunow niech się do nas przesiądzie. Po co ma sam 
jechać? Dajcie nam tu Platona! — krzyknęła do drugiego samo­
chodu. — To jest sekretarz naszego powiatowego komitetu — 
nasz Nikanor Pietrewicz — powiedziała wreszcie Priachina, 
popychając Olgę do samochodu, w którym siedział Skoroboga- 
tow. — Poznajcie się!

Olga podeszła do samochodu i uścisnęła dłoń, podaną jej 
przez otwarte okienko kabinki. Sekretarz powiatowej organi­
zacji partyjnej miał około czterdzieści lat. Twarz jego była peł­
na, nieco nalana. Okrągłe, brązowe, lekko zaczerwienione oczy 
spojrzały mądrze i badawczo i Oldze zrobiło się jakoś nieprzy­
jemnie.

„Dlaczego nie wysiadł nawet z samochodu?" — pomyślała, 
ale Skorobogatow rozmawiał już z szoferem. . , . j

Na rozmyślania jednak nie było czasu: Pawa wzięła :ą pod 
ramię i już zdecydowała, gdzie kto ma siedzieć. Sama usiadła 
pomiędzy Łogunowem i Olgą, ulokowała we wszystkich kątach 
paczki i paczuszki i w żaden sposób nie mogła się usadowić 
porządnie. Kręciła się i wierciła bez ustanku, nawet kiedy 
samochód był w ruchu.

— Przestań, Pawuniu, dojedziemy jakoś — powiedział 
Priachin, którego zupełnie przytłumiła, i Olga zobaczyła w lu­
sterku nad szoferem, jak skrzywiła się jego twarz.

— A więc pojutrze będziemy w domu? — zwróciła się do

— Powinniśmy być — potwierdził Łogunow, patrząc na 
migające po drodze drzewa. — Szosa nie gorsza od lenm- 
gradzkiej. Teraz nie to, co dawniej. W tym miejscu była kiedyś 
wąska ścieżyna. Błota, moczary. Szły tędy gęsiego tylko obła­
dowane konie i podróż trwała około trzy tygodnie.

— Tak, pomyśleć tylko! — wtrąciła się spiesznie do roz­
mowy Pawa. — Jednak wiele władza radziecka dała zacofanym 
krajomI Jaki wspaniały rozwój kulturalny, jakie budownic­
two! — Ale w tejże chwili twarz jej zachmurzyła się. — Ko- 
chasiu, zapomniałam kupić pelerynkę dla Kamilki! — dodała 
szczerze przerażonym głosem.

— To wróć i kup — odpowiedział jej mąż ze śmiechem.
— Łatwo ci się śmiać — zezłościła się. — Ty nie musisz

dbać o dzieci!
— A ty dbasz o nie tylko wtedy, gdy czujesz trochę zbędnej 

gotówki — odpowiedział Priachin z mimowolnym wyrzutem. — 
I po co ci jakaś tam głupia pelerynka? Teraz nikt już tego nie 
nosi. — To mówiąc spojrzał na Olgę, szukając u niej aprobaty 
i jakby tłumacząc się. .

— Proszę tylko- posłuchać, co on plecie — zwróciła się do 
niej również Pawa — co może wiedzieć mężczyzna na temat 
ubierania dzieci?

Olga nie odpowiedziała. . Myślała o swojej córeczce, która 
zmarła niedawno, i z trudem powstrzymywała łzy,

Gdy minęli już dział wód i wjechali w tajgę, zrobiło się 
nieeo cieplej i zaczęła się ukazywać tu i ówdzie zieleń. Lód 
jednakże wciąż leżał po obu stronach drogi, tworząc rozległe 
pola i wzgórza kilkumetrowej wysokości. W lodowych szcze­
linach rosły drzewa, pokryte młodą zielenią. (Ciq# doisz® nastąpi).
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Szczarza

Zakłócanie ciszy
Nasza cbrona „prawa do ci 

szy“ ludzi pracy i do nieza­
kłóconego odpoczynku nocne­
go wywołała moc listów. 
Trzeba stwierdzić na podsta­
wie korecpordencji, że ryk 
głośników radiowych — to 
jedna z poważnych bolączek 
Wrocławia. Podane przez nas 
ad rosy — Piastowska 27, 
Miernicza, Łukasińskiego — 
to kropla w morzu hałasu, 
wytwarzanego na utrapienie 
sąsiadów przer ludzi o przy­
tępionym słuchu.

Pewnie, że wobec domu 
przy ul. Jagiellończyka 8, 
gdzie cd huku motorów pę­
kają ściany i gaśnie światło, 

, utrapienia ofiar oszalałych „ra 
dictów" bledną...

A jednak tym ofiarom trze 
ba pomóc.

Pojęcie zakłócenia ciszy na 
leży rozdzielić na 2 pojęcia, 
a mianowicie — zakłócanie 
ciszy nocnej i zakłócenie ci­
szy w ogóle. Aby móc mówić 
o zakłóceniu ciszy nocnej 
trzeba ustalić godziny nocne. 
Granice od IX w nocy do 7 
rano są wystarczające i słu­
szne. Zakłócanie ciszy w dzień 
też musi być uwzględnione.

Wydanie przepisów o oshro 
siie prawa do ciszy ■— to rola 
Prezydium MRN. Wydanie ta 
kich pr-eepisów spotkałoby 
fię z wielką* wdzięcznością 
mieszkańców Wrocławia.

Sułek

WROCŁAW
Wspaniały rozwój Biblioteki Publicznej 
6 0 .0 0 0  tom ów, 14 oddziałów , 15 wypożyczaln i

Pozostająca pod opieką Miej­
skiej Rady Narodowej Biblio­
teka Publiczna rozwija się im­
ponująco. Liczy już ona 60.000 
tomów, zorganizowała 14 sa­
modzielnych oddziałów oraz 15 
punktów wypożyczalni przy 
zakładach pracy. Centralna 
wypożyczalnia w Rynku roz­
porządza 10.000 tomów, a cen­
tralna czytelnia 6.000.

Wśród oddziałów największy 
mieści się przy ul. Staszica 15.

Poza tym uruchomiono od­
działy w Leśnicy (Dom Kultu­
ry przy ul. środzkiej) na 
Psim Polu (ul. Bolesława 
Krzywoustego 304); w Nowym 
Dworze; na Krzykach, przy ul. 
Wawrzyniaka 2; na Zalesiu, 
przy ul. Szymanowskiego 6; 
na Ciążynie, w gmachu Wro­
cławskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej; na Kowalach, przy ul. 
Kowalskiej; na Tamogaju przy 
Gazowni; oddział im. Pereca 
przy ul. Włodkowica, w Parku 
Kultury (dawny pawilon

NOTATNIK  W ROCŁAW SKI
■ Ma być ukończona 28-go 

sic r>nia budowa linii tramwajo 
weic. o osiedla Wrocławskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej w 
Książem (Ciążyn). Przeszkoda 
do uruchomienia tramwaju jest 
budowa mostku. Ze względów 
technicznych robota potrwa 
dłużej i tramwaj przed 15 wrze

■ Nowy odcinek linii tram­
wajowej z Krzyków na Ciążyn 
posiadać bęcMe 2.300 m długo 
sci. Robota ma być rozpoczęta 
1 września.
' ■ Wielka przytomność umys 
łu wykazał kierowca samocho­
du „Skocla . Na ul. Traugutta 
wprost szpitala wybiegło zza 
tramwaju dziecko. Na 2 me­
trach szybko mknące auto sta-

„G rbis” obejmuje 
hotel „!y!oracpcl”
W ostatnich dniach sierpnia 

astąpi objęcie hotelu „Mono­
pol" przez „Orbis".
 ̂ Dotychczas „Monopol", jak i 
inne hotele Wrocławia, podle­
gał Zarządowi Miejskiemu. 
Projektowane jest w ramach 
reorganizacji zarządu dokona­
nie remontów oraz wprowadze­
nie nowych ulepszeń technicz­
nych. Remont nie zatrzyma 
jednak normalnego funkcjono­
wania hotelu, tak że podróżni 
nie odczują braku miejsc.

Restauracja, którą prowa­
dziły Wrocławskie Zakłady 
Gastronomiczne, ma być rów­
nież objęta przez „Orbis", tyl­
ko później nieco

nęło, potrącając lekko małą 
dziewczynkę. W pierwszej chwi 
li publicznosc zareagowała o- 
stro przeciw szoferowi, ale na 
głos rozsądnego świadka — 
przeproszono go 1 gratulowano 
szybkiej orientacji.

■ Kierownicy szkół nr 14 i 46 
wzywają młodzież klas 5, 6 i 7 
aby 31 sierpnia o godz. 14 zgro 
madziła się przed budynkiem 
szkolnym.

■ Wykłady na kursach księ­
gowości i kwalifikacyjnych, pro 
wadzonych przez Zakład Wie­
dzy Handlowej rozpoczynają 
się 4 września. Wpisy przyj­
mowane są przy ul. Bossai- 
Haukego 32 od godz. 17—19.

■ Komitet Odbudowy Ogród 
ka Jordanowskiego u zbiegu 
ul. Prusa i Górnickiego zawia­
damia, że przy odbudowie pra­
cować bedą mieszkańcy nastę­
pujących bloków: 28 bm. — 
blok 239; 29 bm. — blok 230; 
30 bm. — blok 173; 1 września 
— blok 223; 4-go — blok 212; 
5-go — blok 227; 6-go — blok 
238; 7-go — blok 240; 8-go — 
blok 204; 11-go — blok 199 
i 12-go — blok 197; 13-go — 
blok 189; 14-go — blok 184; 
15-go — blok 175; 18-go — 
blok 174. Praca trwać będzie 
od godz. 17,30 do 19,30.

■ Technikum Gospodnie, 
Technikum Gastronomiczne 
i Szkoła Przemysłu Gastrono­
micznego mieszczą się przy ul. 
Bossak-Hąukego 21. W spra­
wie zapisów należy niezwłocz­
nie informować się w godzi­
nach 8—14-ta.

■ SOK (Straż Ochrony Ko­
lei) ma kłopoty z posiadaczami 
wózków ręcznych na Dworcu 
Nadodrze, bo są na nich nie­
ustanne skargi. Może Związek 
Transportowców zechce temu 
zaradzić?

Cyrk wy|eiełia 30 bm

Nowy oddział powstaje dziś 
w wielkich blokach, mieszkal­
nych ZOR‘u przy ul. Orzesz-

Wśród punktów dobrze dzia-

Lekarze szpitali wrocławskich
wśród przodowników pracy

W szpitalu SS. Elżbietanek 
odbyła się uroczystość odzna­
czenia przodowników pracy.

Po referacie, w którym ob. 
Maciejewski na tle sytuacji 
międzynarodowej nakreślił rolę 
przodownika pracy w walce o 
pokój, przystąpiono do rozda­
nia nagród i dyplomów.

Nagrodzonych zostało 23 
pracowników — w tym trzech 
lekarzy.

Dr Marcin Chudziak, dzię­
kując za wyróżnienie, stwier­
dził, że miano przodownika 
pracy stanie się potężnym 
bodźcem do zdwojenia wysił­
ków, aby praca nasza stała się

Z okazji K rajow ego Kongresu Pokoju
Zobowiązania tramwajarzy 

i innych załóg robotniczych
Wrocławski świat pracy, ma­

nifestuje swą wolę walki o po­
kój na drodze przedtermino­
wego wykonania planów, i po­
dejmuje szereg zobowiązań

N a raty

Ziemniaki na zimę
Form alności przy zam ów ieniu

Na podstawie zarządzenia 
z dnia 26. VIII. Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców roz­
pocznie wkrótce dostawę ziem­
niaków dla świata pracy. Roz­
porządzenie obejmuje te zakła­
dy, które w ramach dostaw je­
siennych złożyły zamówienia. 
Ziemniaki będą mogli nabyć 
pracownicy sektora uspołecz­
nionego, których pełne uposa­
żenie nie przekracza 25 tys. zł. 
' Ilość ziemniaków jaką może 
nabyć każdy pracujący wynosi 
100 kg. Poza tym każdemu 
członkowi rodziny, będącemu 
na utrzymaniu pracującego i

otrzymującemu zasiłek rodzin­
ny, przysługuje także 100 kg. 
Ziemniaki wydawane będą od­
biorcom w sprzedaży ratalnej 
na podstawie talonów lub list 
wystawionych przez zakłady 
pracy.

W najbliższych dniach PSS 
roześle wszystkim, którzy zło­
żyli zamówienia, wzory zobo­
wiązań. Należy je wypełnić w 
czterech egzemplarzach i nie­
zwłocznie zwrócić do PSS-u.

Zobowiązania do spłacenia 
rat muszą podpisać osoby 
uprawnione z zakładu pracy 
oraz Rady Żakładowe. (mar)

Brak napojów chłodzących
Z łe  z a o p a trz e n ie  kiosków

W dnie upalne, gdy tempera 
tura przekracza 30 stopni C. 
zapotrzebowanie na napoje 
chłodzące znacznie wzrasta. 
Nie uwzględnił tego jednak 
w swoich planach Przemysł 
Fermentacyjny, ■ oraz Spół­
dzielnia Inwalidów „Przy­
szłość", zaopatrujące kioski 
na mieście. Oba te źródła zao 
patrzenia zaniedbują klien­
tów.

Wszyscy sprzedawcy z kio­
sków z napojami chłodzący­
mi uskarżają się, że dostawy 
są za małe. Przemysł Fermen 
tacyjny zamiast je zwiększyć, 
zupełnie o nich zapomina.

Np. kiosk przy ul. Opolskiej 
nr 99 od dłuższego już czasu 
nic nie otrzymuje.

Nie wiemy czyją to jest wi­
ną. Dziwi nas tylko fakt, że 
kiośk Przemysłu Fermenta­
cyjnego Znajdujący się w Ryn 
ku, jest zawsze zaopatrzony w 
napoje i nawet przedwczoraj, 
kiedy upał doszedł do maksy 
malnych granic, piwa w nim 
nie zabrakło (sprzedano po­
dobno 1070 butelek).

Może należało by pomyśleć 
o bardziej planowej dystry- 
.bucji napojów chłodzących.

WycSeczka do Paczkowa
O d ja zd  jutro o 7-ej rano

Okręgowa Rada Związków 
Zawodowych wespół z Orbisem 
organizuje w- najbliższą nie 
dzielę tj. 27 bm wycieczkę kra 
joznawczą. Uda się ona spec­
jalnym pociągiem do pięknej 
miejscowości Paczków, położo 
nej nad Nysą Kłodzką. Wy­
cieczkowicze będą mieli moż­
ność zobaczenia wielkiego je­
ziora Otmućhowśkiego. Koń­
cowy odcinek trasy pociągu 
przebiega przez malowniczą o- 
kolieę tuż nad jeziorem.

Godnym obejrzenia jest sta 
ry zamek piastowski, jeden z 
czterech tego typu w Euro-

Związek Ẑawodowy Pracow­
ników Handlowych, który ob­
jął patronat nad wycieczką, za 
bierze z sobą orkiestrę i zof- 
ganizuje bufet na miejscu- 
Zgłoszenia indywidualne przyj 
jmuje Orbis- w godzinach 9 — 
13. Odjazd pociągu nastąpi w 
niedzielę o godzinie 7-mej z 
Dworea Głównego; Cena prze­
jazdu w obie strony wynosi 
360 zł od osoby.

W przyszłym tygodniu orga 
nizuje Orbis podobną wyciecz 
kę do Gdańska i Gdyni. O wa 
runkach i terminie zgłoszeń 
zawiadomimy naszych czytel­
ników. (zz)

konania zadeklarowanych zo­
bowiązań napłynęły w czasie 
obrad miejskiej konferencji 
Obrońtów Pokoju.

Pracownicy Wrocławskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego zaoszczędzili 5.000 me­
trów nici i przez dwa dni. uży­
wali do produkcji materiału 
zaoszczędzonego.

Brygada młodzieżowa nr 5 
przy PPB postanowiła co mie­
siąc przekraczać normę o 25 
proc. oraz zakończyć prace na 
budowie nr 35 o dwa tygodnie 
wcześniej.

ZMP-owcy Fabryki Archi- 
medes wykonali plan za rok 
1950 do 15 sierpnia, do końca 
marca wykonać mają plan za 
rok 1951. , |

Wszystkie zobowiązania prze 
ściga swym rozmachem zobo­
wiązanie wrocławskich tram­
wajarzy.

Postanowili oni oddać do u- 
żytku linie tramwajowe do 
Ciążyna i Kleciny w dniu 1-go 
października, odremontować 6 
wozów tramwajowych i prze­
wieźć do końca roku pół milio­
na pasażerów ponad plan przez 
usprawnienie obsługi i zwięk­
szenie cżęstotliwości wozów. 
Poza tym MZK wyszkolą 20 
kobiet na motorniczych i 150 
kobiet na konduktorów.

Załoga Pafawagu będzie 
walczyć wytrwale o przedter­
minowe wykonanie planu 6-let­
niego. (ZZ).

Ceny nu owoc 
coraz niższe

Z każdym tygodniem spada­
ją ceny na owoce i jarzyny. 
Wczorajszy targ skupił na pla­
cu wyjątkowo dużo sprzedaw­
ców owoców, jarzyn, nabiału i 
drobiu.

Wielka była rozpiętość cen 
na owoce. Jabłka sprzedawa­
no na wozach od 30 do 150 zł. 
za 1 kg. Podobnie przedsta­
wiały się ceny na śliwki i 
gruszki (80 — 150 zł). Pod 
dostatkiem było masła i jaj 
(po 20 zł za szt.). Cena po­
midorów i ogórków była nie­
mal jednakowa i wynosiła 
30 — 40 zł za 1 kg.

Dużym popytem cieszyły się 
czerwone i czarne jagody, 
które w związku z nieograni­
czoną sprzedażą cukru konser­
wują zapobiegliwe gospodynie

Co najmniej sensacyjnie 
wyglądała wśród owoców, ma­
sła i kwiatów „hulajnoga" (tj. 
ciężarowy samochód na trzech 
kołach), którą można było na­
być za... 50 tys. zł.

(cede)

orężem w walce przeciw ha. 
perialistycznym podżegaczom 
wojennym. W imieniu młodzie, 
ży przemówił ob. Wiesław 
Grzebała. W

„Nie chcemy wojny. pjęt. 
nujemy zbrodnię amerykań­
skich imperialistów dokonaną 
na osobie przewodniczącym 
Belgijskiej Partii Komunisty, 
cznsj Julien Lahaut i doko* 
nywaną codziennie na bezbron* 
nej ludności miast Korei Płn 

Na te zbrodnie odpowiemy 
masowym ruchem współzawod 
nictwa i Plan 6-letni wykona 
my przed terminem."

Dr Bielanow na znak soli. 
damości z walczącym narodem 
koreańskim połowę swej na­
grody przeznacza na poszko. 
dowanych w bombardowaniu 
mieszkańców miast Korei, r 

Na zakończenie wieedyrek. 
tor szpitala ob. Srebrnik Ka- 
ról wskazał na zaszczytną 
pracę personelu sanitarnego. 
Doświadczenia Związku Ra­
dzieckiego umożliwią nam 
przezwyciążyć piętrzące się 
trudności w wysiłkach nad wy. 
konaniem Planu 6-letniego 
’  Ed.

Teatry
TEATRY (stałe nieczynne), 
TEATR POPULARNY, godz. 19,30 

„Świętoszek” w wykonaniu ze-

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDÓW, 
SKI, ul. Stallngradzka 31, godz*

W ystaw y
„RADZIECKA KARYKATURA 

POLITYCZNA** — ul, Stalingra-
„POLSKOSC SLĄSKA, ul. Gdyń*

Repertuar kin
„ŚLĄSK", ul. Gen. Swlerczewskle 

go 67 „Nieodrodna córka“ (ang.),
godz! 11 „K̂ pnik Garbusek**. 

„WARSZAWA**, ul. Fredry 16 -t

10,30 „Samotny Żagiel**. 
„PAWILON" -  Park Kultury -» 

„S/S Orzeł zaginął" (radz.), godz. 
16, 18 i 20. — Jutro godz. 10,30

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53 
„Droga do sławy'* (radz.), godz.

„PIONIER" — ul. Stalina 71, -

sja Światowej Federacji Kobiet 
w Moskwie", „Grzyby". 

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 -  
„Śpiewak nieznany" (Jranc.), 
godz. 16, 18,15 1 20,30. -  Jutro 
godż̂  10,30 „Skrzydlaty doroż-

„FAMA" — ul. Bolesława Krzy.

tek. piątek, sobotę I niedzielę. 
„LETNIE", ul. Olszewskiego 15,

godz. 20.
„ROBOTNIK" -  Leśnica -  „Opo 

wieść o prawdziwym człowie­
ku" (radz.), gedz. 19 -  czynne 
w czwartki, piątki, soboty

9
FOTOPLASTIKON, ûllca Stalin-

Paryżu . ^

ÓGROD ZOOLOGICZNY, Ul. Wró

YRK NR W #iac Grunwaldzki 
godz. 19,45.

Nocne dyżury aptek
Pod „Gwiazdą", Stalina 87 

„ „Słońcem", Traugutta 121

DYŻUR POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO — pełni dziś szpital 
św. Anny, ul. Gliniana 22 (tel.

I łN IEZ W Y K ŁEPRZYGODY
T A K E iR E m  
TaRAiskOMJ

WBPLUC? A-PAUDET

i w ra ca  w listopadzie
Dyrekcja Cyrku Nr 6, wobec 

stępy wPcyrku ^ 0 % ^  23° sie!p-

lety ulgowePdla świata pra<fy *za 
okazaniem legitymcU Z w. Za w.

^W programie wprowadzono no ,

mecz bokserski, popisy rzym­
skich.- gladiatorów itd.

Do dnia wczorajszego cyrk od 
wiedziło 40 tys. wrocławian.

Dyrekcja cyrku zapowiada po­
wrót do Wrocławia w listopadzie
całą zimę i zmieni wtedy nazwę 
na Państwowy Cyrk Wrocławski.

Przedstawiamy Wam Tartare- 
na, z Taraskonu. W chwili, w 
r.tórej zaczyna się opowieść, 
- artareu nie był jeszcze tym, 
lum stał się później: wielkim

Tartarenęm z Taraskonu. tak 
popularnym na południu Fran­
cji. Już wtedy jednak uchodził 
za króla Taraskonu.

W owych czasach Taraskon. 
posiadał (tak jak dziś) rynek.

jednopiętrowy ratusz i kilkana 
ście krętych uliczek. Na pod­
kreślenie zasługuje fakt, że oby 
watele rodzinnego grodu Tarta 
rena, pragnący udać się na 
przykład do pobliskiego Nimes,
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pisów nie zwraca 1 za ogłoszenia nie odpowiada. F-l-35051

nie musieli już posługiwać się 
staroświeckimi dyliżansami. Nie 
dawno właśnie u1- ’ -7ono bu­
dowę pierwszej linii kolei żela-

Nasz bohater mieszkał w ma­
łym domku przy wjeździe do 
miasta, po lewej stronie drogi 
do Awinjonu. Zewnetrznie dom 
nie zwracał na siebie specjalnej

uwagi Przechodniowi nie przy- 
szłoby nawet do głowy, ze znal 
duje się przed domem bp“atf'" 
ra. Lecz gdy się weszło a°

PRENUMERATA: z odbiorem na miejscu 120 zł mieś.: zamiejscow* 
z przesyłką pocztową 135 zł mies. Prenumeratę przyjmują: wszystkie 
placówki pocztowe oraz FPK „Ruch", konto PKO VIIM362.

Nr 23*

produkcyjnych. Ilość zobowią­
zań i ich wartość wzrosła 
znacznie w okresie poprzedza­
jącym Krajowy Kongres Po­
koju. Liczne meldunki z wy-

la placówka przy Centrali 
Przemysłu Drzewnego, przy 
Ubezpieczalni, w Szpitalu 
Psychiatrycznym, Rzeźni i 
Spółdzielni Ogrodniczej.


